
XIX rzisi ligowy
Ogniwo Kraków — 

Unia Chorzów 0:1 (Ort)) 
*

Włókniarz Łódź — 
Kolejarz Poznań 0:3 (0:2) 

*
Kolejarz W-wa — 

Górnik Radlin 0:1 (0:1) 
*

Gwardia Szczecin — 
Ogniwo Rytom 0:1 (0:1) 

*
Gwardia Kraków —
Włókniarz Kraków 1:1 (1:1)

PRZEĆ Ł A, O
SPORTOWY

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

TABELA

1. Gwardia Kr. (1) 19 27 39:12
2. CWKS (2) 18 25 32:24
3. Górnik Rad. (5) 19 23 32:24
4. Budowl. Ch. (3) 18 22 30:18
5. Unia Chorz. (6) 19 22 42:29
6. Ogniwo Kr. (4) 19 22 30:28
7. Kolejarz W. (7) 19 20 31:25
8. Kolejarz P. (8) 19 20 30:32
9. Włókniarz K. (10) 19 14 27:35

10. Włókniarz Ł. (9) 19 14 18:28
11. Ogniwo Byt. (11) 19 12 15:26
12. Gwardia Sz. (12) 19 5 13:58

Rok VII, Nr 85 Warszawa, poniedziałek 1 października 1951 r. Cena 45 gr

Mecz przyjaźni i braterstwa

SIEDEM REKORDÓW PO LS KI
Nowe przetasowanie nastąpi­

ło w I lidze w wyniku ostat­
nich spotkań. Gwardia Kraków 
straciła punkt, a że CWKS ma 
o jedną grę mniej, więc też spra 
wa tytułu mistrzowskiego jest 
nadal kwestią najzupełniej o- 
twartą. Na trzecią lokatę po­
wrócił Górnik z Radliną,

W grupie spadkowej wszyst­
ko jest jeszcze możliwe. Oczy­
wiście los Gwardii Szczecin jest 
przesądzony, ale pytanie „kto 
drugi" niepokoić będzie kibiców 
Włókniarza z Łodzi i' Krakowa 
oraz Ogniwa Bytom do końca 
rozgrywek.

Ostatnia runda jest bardzo 
charakterystyczna przez fakt, że 
na pięć rozegranych spotkań 
aż w czterech gospodarze, mimo 
niewątpliwego atutu własnego 

- boiska ponieśli porażki.
Zakończyły się walki o wej­

ście do II ligi. Wchodzą do niej: 
z grupy I — Kolejarz Leszno, 
z grupy II — CWKS Ib, z gru­
py III — Ogniwo Ib Kraków 
i z grupy IV — Górnik Ra­
dzionków.

plonem dwudniowej batalii pływaków
Marek Petrusewicz sprawił naj większe niespodzianki w meczu 
Polska — NRD. Nie tylko wygra! on dwie konkurencje 100 i 
200 m klas B, zwyciężając doskonałego Gierę, ale pobił rekord 

Polski na 200 m czasem 1:12,4. Foto CAF

CDSA mistrzem ZSRR!
w piłce nożnej

W Związku Radzieckim za­
kończone zostały mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR. Mistrzostwo

Po ukończeniu każdej konkurencji zawodniczki i zawodnicy 
Polski i NRD gorąco gratulowali sobie wyników. Na zdjęciu Fi­
jałkowska w otoczeniu mistrzyni NRD w stylu grzbietowym 
Teuscher (po lewej) i Herzer, z którymi płynęła na 200 m grzb.

zdobyła drużyna CDSA — 43 
pkt. przed Dynamo Tbilisi — 36 
pkt., Górnikiem Stalino — 34 ;
pkt. i Skrzydłami Sowietów Kuj 
byszew — 34 pkt.

Ostatnie spotkanja przyniosły 
następujące wyniki: CDSA — 
Dynamo Kijów 2:0, Dynamo 
Moskwa — Skrzydła Sowietów 
Kujbyszew 1:1.

4 rekordy świata
usianawia
E. Zatopek

Fenomenalny biegacz czecho­
słowacki — kpt. Emil Zatopek, 
na zawodach lekkoatletycznych 
rozegranych w Starym Bole­
sławcu, ustanowił cztery nowe 
rekordy świata, osiągając 
biegu godzinnym 20 km 52 
na 20 km czas»59:51,8, na 10 
ang. — 48:12,0, i na 15 km — 
44:54.6.

Goetzem (po prawej)

Osłabiona drużyna Gdańska '
uległa reprezentacji Warszawy 6:14

Gdańsk 30.9 teł. wł.
Klinkosz (G) przegrał z Just- 

ką, Milewski uległ w 1 r. przez 
t.k.o. Woźniakowi (W), Mikołaj- 
czewski (G) przegrął z Krużą, 
Kamiński zdobył punkty w.o. z 
powodu braku przeciwnika, Ku- 
dlacik (G) pokonał Pankego, Pek 
II (G) uległ Karpińskiemu (W), 
Styn (G) przegrał w 1 r. przez 
tk.o. z Musiałem. Dampc (G) 
pokonał Cebulaka, Glonka (G) 
przegrał z Grzelakiem, Gros pod 
dał się wir. Gościańskiemu 
(W).

Sędziował w ringu Snowacki 
(G), punktowali Kopacz (G), 
Kosmowski (W-wa) i Prokopek 
(G). Widzów 4 tys.

Zawody zorganizowane na za­
kończenie miesiąca budowy 
Warszawy cieszyły się dużym 
zainteresowaniem.

W drużynie Gdańska zabra­
kło Antkiewicza, Soczewińskie- 
go, Stefaniuka i Krawczyka.

W tych warunkach zwycię­

stwo Warszawy było także do 
przewidzi nia

Klinkosz w muszej tylko 
przez pierwsze dwa starcia do­
trzymywał kroku bardziej ru­
tynowanemu przeciwnikowi. De 
strukcyjna robota Justki dała 
się we znaki w trzecim. ,»

W koguciej Wożniak miał 
bardzo łatwą przeprawę z no­
wicjuszem Milewskim.

W piórkowej Mikołajczewski 
tylko wir. umia’ odpowiedzieć 
na ataki silniejszego Kruży. W 
następnych starciach przewaga 
Kruży wzrosła a Mikołajczew­
ski znalazł się dwukrotnie na 
deskach.

W lekkiej reprezentant War­
szawy. Kuźmiński nie stawił się 
w ringu.

Najlepszą walkę dnia stoczyli 
Kudłacik i Panke. Gdańszcza­
nin początkowo celnie kontro- 
wał prawą, a w dalszych star­
ciach przeszedł do ataku.

W 3 r. Panke znalazł się do

NRD —Polska 117:101
ILf IĘDZYPANSTWOWE spotkanie pływackie Polska — NRD zakończyło się sukcesem za- 

wodników niemieckich, którzy pokonali polskich kolegów w stosunku 117:101. Na wynik 
ten złożyła się wygrana zawodniczek NRD 69:40 i porażka pływaków niemieckich 48:61. — 
W wyniku dwudniowych zaciętych walk Polacy ustanowili 7 rekordów krajowych: Petru­
sewicz 100 m klas. B. 1:12,4, sztafeta męska 3X100 m zmiennym w składzie Ijgniecki, Petruse­
wicz i Mroczkowski — 3:26,7, sztafeta kobieca 4X100 m dow. w składzie: dzikówna, Przybo­
rowicz, Werakso i Kowalska 5:12,2, Dzikówna 400 m dow. 5:50,2. Korecka 100 m grzbiet. 
1:26,7, poprawiony następnie przez Dzikównę w sztafecie na 1:26,4, sztafeta 3X100 m zmien­
nym w składzie: Dzikówna, Mrozówna, Przyborowicz — 4:13,8.

Osiński, Pachól i Lesznerówna
zdobywają tytuły mistrzowskie w Elblągu

Pierwszy występ sportowców 
NRD w Warszawie poprzedziła 
część oficjalna.

Witając gości przewodniczący 
sekcji pływackiej GKKF Gru­
da, oświadczył, że spotkanie 
przyczyni się do pogłębienia 
przyjaźni między obu naroda­
mi. Końcowy okrzyk na cześć 
pokoju. Związku Radzieckiego 
i wodza światowego obozu po­
stępu — Józefa Stalina pod­
chwycili gorąco zawodnicy obu 
drużyn i publiczność.

Przemawiający następnie kie­
rownik drużyny NRD Flemming 
powiedział m. in.:

„Przybyliśmy do Was, aby 
pogłębić i wzmocnić kontakty 
sportowe nawiązane podczas 
Zlotu Berlińskiego.

Niech mi wolno będzie jedno­
cześnie zapewnić Was w imie­
niu milionowej organizacji nie­
mieckiego demokratycznego ru­
chu sportowego, że granica na 
Odrze i Nysie pozostanie na- 
zawsze granicą pokoju między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i Polską Ludową".

Kończąc, kierownik drużyny 
NRD wzniósł okrzyk na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
i Prezydenta Wilhelma Piecka. 
-."Pb. wymiaDie-^proporczyków. 
między kapitanami drużyn, 
wręczono kwiaty sędziemu głów 
nemu zawodów Węgrowi Kar- 
patyi. Część oficjalną zakoń­
czyło odegranie Hymnu NRD, 
węgierskiego i polskiego.

Na meczu obecna była —szef 
Misji Dyplomatycznej NRD w 
Warszawie Aenne Kundermann.

Mimo, że w ogólnej punktacji 
zawodnicy niemieccy wyprze­
dzili naszych o 16 pkt. podkre­
ślić trzeba, że z wyniku możemy 
być zadowoleni. Szczególnie 
dumni musimy być

Drugi dzień zawodów rozpo­
częła konkurencja 200 m żab­
ką kobiet. Do 150 m prowadzi­
ły Barth i Arndt. Po nawrocie 
Mrozówna przyśpiesza tempo, 
płynie na długich miękkich po­
ciągnięciach, rytmicznie pracu­
jąc rękami. Już doszła Arndt, 
minęła ją i coraz bardziej po­
większa odległość. Jeszcze jed­
na długość pływalni. Mrozówna, 
dopingowana mocno przez pu­
bliczność, zbliża się do Barth. 
Ta ostatnia widząc zbliżające 
sie niebezpieczeństwo przyśpie­
sza." Jest jeszcze kilka metrów 
do mety. Mrozówna czyni ol­
brzymie wysiłki, by dojść prze­
ciwniczkę. Niestety meta jest 
już blisko. Zdecydowane zwy­
cięstwo nad Arndt jest pięknym 
sukcesem 17-letniej bydgosz­
czanki. Stan meczu 67:53 dla 
NRD.

Oczekiwana z największym 
zainteresowaniem konkurencja 
100 m dow. mężczyzn zakończy­
ła się pięknym sukcesem mi­
strza Polski Procia. Na pierw­
szym nawrocie prowadzi Mrocz­
kowski, tuż za nim Muller i 
Procel. dalej Spengler. Po 50 m 
czołówka"1 wyrównała się, gdyż 
Mroczkowski stracił na dystan­
sie wskutek złego nawrotu, a 
ProceL.i<Muller._ przyśpieszyli, 
tempo. Po 75 m na czoło wy­
chodzi Procel. który zdecydowa­
nie silnym finiszem odsuwa się 
od rywali. O drugie miejsce za­
ciekle walczą Muller i Mrocz-

naszych chłopców, którzy wy­
grywając z tak poważnym prze­
ciwnikiem udowodnili, że mimo 
braku chorych Tołkaczewskie- 
go i Dobrowolskiego zajmują 
drugie miejsce wśród narodów" 
środkowo-europej skich za Wę­
grami.

Wystarczy jeśli powiemy, że 
na 9 konkurencji tylko w dwóch: 
200 m z żabką i 3X100 m 
zmiennym Polacy nie zajęli 
pierwszych miejsc. Bohaterem 
spotkania jest młody 17-letni 
wrocławianin Marek Petruse­
wicz, który mimo braku ruty­
ny pokonał w konkurencjach 
klasycznych groźnych przeciw­
ników Gierę. Straussa i Bodin- 
gera. Na drugim miejscu wy­
mienić należy rekordzistów Pol­
ski: Bonieckiego i Gremlow­
skiego. Z kobiet ęa uznanie za­
sługuje Dzikówna. która zwy­
ciężając na 400 m dow. rekor- 
dzistkę NRD na 1.500 m Andre- 
as, ustanowiła rekord na do­
brym poziomie. Poza nią wy­
mienić trzeba ambitną Mrozów- 
nę, która nawiązała zaciętą 
walkę ze zdobywczynią srebr­
nego medalu podczas Igrzysk 
Akademickich w stylu klasycz­
nym Helgą Barth- a w poko­
nanym polu zostawiła groźną 
Ewę Arndt.^

Dwudniowe boje na maleń­
kiej pływalni Ogniska toczone 
w przyjacielskiej atmosferze do­
starczyły widowni wiele emocji. 
Podkreślić trzebą, że wąskość 
pływalni i związana z tym. wy- ! 
soka fala oraz glazurowana ś 

i na obu brzegów pływalni u- 
trudniły zawodnikom-'obu stron 
osiągnięcie jeszcze lepszych re- 
zultatów. Spotkanie to. w któ-l 
rym pokonani gratulowali zwy- 'llarlem wydawało Się. że Pol- 
dezeom sukcesów stało sie K zająć tylkd trzecie
prawdziwą manifestacją nowej ■ H Tymczasem tuż do—........ prawdziwą manifestacją przy-. ml<ysce" ^mc^sem tuz po

sukcesów jaźni. I Dokończenie na str. 2

Y7?- I kowski. Z walki zwycięsko wy- 
,scia I chodzi zawodnik NRD. Stosunek 
' 'l_ ■ punktów 71:60 dla NRD.

Takiej niespodzianki jaką u- 
r* | czyniła nam Dzikówóna dawno 
. | już nie oglądaliśmy. Przed

może zająć tylko

W trosce o kadry
„6“ na deskach, a na finiszu 
był bliski nokautu.

W półśredniej Pek II wygrał 
tylko^drugie starcie. W pierw­
szym i trzecim, technicznie le­
pszy Karpiński trafiał celniej i 
skuteczniej.

W lekkośredniej sędzia wir. 
przerwał walkę odsyłając Styna 
do narożnika.

W średniej Dempc zrewanżo- 
wał się Cebulakowi za porażkę ’ 
na Spartakiadzie. Celniej bi- 
jący prostymi, gdańszczanin 
wypunktował niedysponowane­
go przeciwnika.

W półciężkiej zmierzyli się 
koledzy klubowi Glonka i Grze­
lak. Mimo bojowości Glonki o 
zwycięstwie zdecydowała wyż­
szość techniczna Grzelaka.

Krótko trwała walka w cięż­
kiej. Wprawdzie Groś ambitnie 
natarł na przeciwnika, ale kil­
ka silnych sierpów w żołądek 
ostudziło jego zapał i gdańszcza­
nin się poddał. A. Skotnicki

Najbardziej chyba zaciętą walkę stoczyli pływacy w sztafecie 3x100 zmiennym. Na zdjęciu 
startuje druga zmiana: Petrusewicz (Polska) i Strauss (NRD). Foto CAF

/~\becny stan naszej kadry instruktorskiej, 
a przede wszystkim gospodarki tymi ka­

drami, pozostawia wiele do życzenia.
Na wszystkich niemal szczeblach instruk­

torskich, od organizatorów SPO, do trenerów 
I klasy włącznie istnieją poważne luki w 
wyszkoleniu, czy to pod względem facho­
wym, czy też ideologicznym. Sprawa doszka­
lania nie objęta jest żadnym systemem.

Wielokrotnie zrzeszenia sportowe i komi­
tety kultury fizycznej typowały na kursy nie­
odpowiednich kandydatów, ludzi często w za­
łożeniu nie nadających się na instruktorów, 
którzy tylko niepotrzebnie zajmowali miej­
sca na kursie. Wielu z nich później rezygno­
wało z dalszej pracy w terenie lub zajęło 
w sporcie stanowiska „za biurkiem", w kie­
rownictwie kół czy klubów. Z drugiej stro­
ny zrzeszenia często nie roztaczały odpowie­
dniej kontroli nad typowanymi i szkolony­
mi ludźmi. Wielokrotnie spotykało się na 
różnych rodzajach kursów t.zw. „stałych kur­
santów". Przejeżdżali oni z kursu na kurs, 
nie zajmując się wcale pracą w terenie. Wy­
korzystanie kursantów wymykało się wszel­
kiej kontroli, prowadziło do marnotrawstwa 
ludzi i ich umiejętności.

Nieporządęk organizacyjny na tym odcin­
ku i brak stałej aktualnej ewidencji na 
wszystkich szczeblach sprzyjał nierównomier­
nemu rozmieszczeniu instruktorów. Niektóre 
tereny miały dostateczną, czasem nawet zbyt 
dużą ilość instruktorów, gdy w innych odczu­
wać się dawał kompletny ich brak.
T1 ymczasem wiemy, że o masowości rozwoju
* kultury fizycznej decydują kadry instruk­
torów. wiemy, że decydują one również o pod­
noszeniu się poziomu naszych zawodników 
wyczynowych. Wszystkie więc niedociągnię­
cia na polu szkolenia i wykorzystywania ka­
dry instruktorskiej odbijały się w bezpośred­
ni sposób na poziomie i tempie rozwoju kul­
tury fizycznej w naszym kraju.

Z tego punktu widzenia, dotychczas istnie­
jący stan rzeczy wymagał zastosowania szyb­
kich środków zaradczych. Sport Polski Lu­
dowej ma przed sobą poważne zadania wy­
chowania zdrowego i silnego obywatela, świa­
domego swych zadań' 1 przygotowanego za­
równo do pracy jak i do-obrony kraju. Za­
dania te są bardzo poważne i troska o kadrę 
instruktorską, to jest o ludzi, mających po­
kierować rozwojem kultury fizycznej w Pol­
sce musi stać w centrum uwagi całego akty-

D ierwszym krokiem naprzód będzie tu prze-
* prowadzenie jednolitej ewidencji i wery­
fikacji kadry instruktorskiej. Pozwoli ona 
zorientować się w stanie posiadania oraz 
stworzy podstawę do dalszej planowej go­
spodarki kadra Pozwoli ona również zorien­
tować się z jakim materiałem mamy do czy­
nienia, kto u nas prowadzi szkolenie sporto­
we. Pozwoli wyciągnąć zza biurek wartościo­

wych instruktorów, potrzebnych w czynnej 
pracy szkoleniowej, pozwoli wreszcie zaplano­
wać odpowiednie dokształcanie kadry, umożli­
wianie jej zapoznawanie sie z najnowszymi 
osiągnięciami wiedzy sportowej. Wreszcie 
przyniesie równomierne, w zależności od po­
trzeb, rozmieszczenie instruktorów na terenie 
całego kraju.

Przeprowadzenie weryfikacji i wprowadze­
nie jednolitej ewidencji kadry przyniesie nie 
tylko korzyści dla polskiego sportu, ale także 
i dla samych instruktorów, dopomagając im 
w podnoszeniu umiejętności na coraz wyższy 
poziom i stwarzając warunki do otoczenia 
kadry stałą opieką.
p rzeprowadzenie jednak tego ważnego za- 

dania na drodze do uporządkowania go­
spodarki kadrami instruktorskimi nie jest 
sprawą łatwą. Aby akcja przyniosła pozy­
tywne rezultaty, musi ona spotkać się z po­
mocą ze strony samych instruktorów, a także 
i zrzeszeń oraz poszczególnych organizacji ich 
zatrudniających. ,

W wielu zrzeszeniach znajdują się niekom­
pletne coprawda, często nieaktualne, ale da­
jące pewien materiał kartoteki, wytypowa­
nych na kursy, przeszkolonych i czynnych in­
struktorów. Te kartoteki niewątpliwie bar­
dzo przydadzą się wydziałom szkoleniowym 
KKF, przeprowadzającym rejestrację. Sami 
przeszkoleni powinni także osobiście poczu­
wać się do obowiązku zgłoszenia danych, na­
wet wtedy, gdy nic są wzywani.

Należy przy tym zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden bardzo ważny moment. Rejestracja in­
struktorów będzie przeprowadzana w ten 
sposób, że jako kryterium przynależności te­
renowej będzie brane pod uwagę nie miej­
sce zamieszkania instruktora, lecz miejsce 
jego pracy. Więź z zakładem pracy, z war­
sztatem produkcyjnym, z macierzystym zrze­
szeniem, zapewni możność lepszego, pełniej­
szego i właściwego wykorzystania instrukto­
ra, a także pozwoli na lepszą kontrolę jego

y aprowadzenie nowej jednolitej ewidencji 
oraz weryfikacji kadry instruktorskiej da 

podstawę do wydania książeczek instruktor­
skich. W przyszłości tylko posiadacze ksią­
żeczek będą mieli prawo do wykonywania 
obowiązków instruktora i to w zakresie zależ­
nym od stopnia wyszkolenia. Z tego też 
punktu widzenia zamierzona akcja ma spe­
cjalne znaczenie dla wszystkich zaintereso­
wanych.

Pierwszy krok jest oczywiście bardzo waż­
ny. Nie można jednak na nim zakończyć 
prac związanych z uporządkowaniem gospo­
darki naszymi kadrami. Przeprowadzenie 
weryfikacji pociągnie za sobą dalsze, równie 
konieczne posunięcia, które dopiero pozwolą 
na jak najpełniejsze wykorzystanie kadry in­
struktorskiej i przyczynią się do dalszeeo 
rozwoiu sportu w Polsce Ludowej.

GDAŃSK 30.9 (tel. wł.) — Do­
brą propagandą lekkoatletyki 
były mistrzostwa pięcioboju ko­
biet, dziesięcioboju mężczyzn o- 
raz w maratonie, zorganizowane 
w sobotę i niedzielę w Elblągu. 
Wyrazem dużego zaintereso­
wania mieszkańców tego ośrod­
ka przemysłowego była nienoto- 
wana liczba widzów, która przy­
glądała się imprezie. Przez 
dwa dni jbonad 7 tys. publiczno­
ści było świadkami emocjonują­
cej walki.

Godnym podkreślenia . jest 
fakt, że dzięki wzorom zaczerp- 
nię>m Spartakiady (paru 
działaczy^ sędziów z Wybrzeża 
bawiło w czasie Igrzysk w War­
szawie), zawody pod względem 
organizacyjnym wypadły dobrze

W nieobecności niedyspono­
wanych Adamczyka j Krzyża­
nowskiego walka w 10-boju to­
czyła się pomiędzy Pachołem, 
AZS Szcz. i Krzesińskim Sp. Gd. 
Z zadowoleniem należy stwier­
dzić, że dobrze wypadli mało do­
tychczas znani lekkoatleci gdań­
skich Budowlanych — Toma­
szewski i Borysewicz oraz Tu- 
łecki z łódzkiego Włókniarza.

Osiągnięcie przez Pachoła wy­
niku ponad 6.000 pkt. świadczy 
o wyraźnym rozwoju tego wie- 
loboisty. Nie wiele gorszym był 
Krzesiński, który przegrał do 
swego przeciwnika różnicą 62 
pkt. Różnica ta po pierwszym 
dniu była dużo większa j wyno­
siła 196 pkt.

Krzesiński odrobił ją w oszcze­
pie oraz w tyczce, gdzie osią­
gnął mimo zmęczenia — 370, re­
habilitując się częściowo za nie­
powodzenia na Spartakiadzie.

Wyniki Pachoła w poszczegól­
nych konkurencjach przedsta­
wiają się nastęoujaco: 100 m — 
11,4; w dal — 6,51; kula — 13,05; 
wzwyż — 160; 400 m — 56,2; 
tyczka — 340; 1,500 m — 5,06,2; 
oszczep — 38,65; 110 m pł. — 
17,3; dysk — 39.57.
^Wyniki: 1) Pachoł, AZS Szcz.

— 6.013; 2) Krzesiński Sp. Gd. — 
5.951 r 3) Tułecki Włókn. Łódź
— 5.317; 4) Tomaszewski Bud. 
Gd. — 5.225; 5) Borysewicz Bud. 
Gd. — 4.868; 6) "Bednarek Włókn. 
Pab. — 4.733.

Podobnie jak wśród mężczyzn 
zażarta walka toczyła się wśród 
kobiet pomiędzy Lesznerówną, 
AZS Pozn. i Moderówną, Bud. 
Gd.

1) Lesznerówna — 2.551 pkt., 
2) Moderówną — 2.482 pkt., 3) 
Minicka, Bud. Szcz. — 2.352 pkt. 
4) Maciejak, AZS Pozn. — 2.033 
pkt., 5) Penners, Sp. Gd. — 2.029 
pkt., 6) Pestkówna, Włókn. Łódź
— 1.828 pkt.

Po pierwszym dniu prowadzi­
ła Moderówną, która po trzech 
konkurencjach (kula, skok 
wzwyż, i 200 m) miała 1.449 pkt., 
przed Lesznerówną — 1.431 pkt. 
Te 18 pkt. przewagi nie wystar­
czyło jednak wobec lepszego 
skoku w dal i 80 m pl. pozna- 
nianki. Lesznerówna przewyż­
szała również swą rywalkę w 
skoku wzwyż.

Lekkoatletka gdańskich Bu­
dowlanych zrewanżowała się

’ jednak w biegu na 200 m, uzy­
skując — 26,9, "lepszy niż specja­
listka tej konkurencji Minicka, 
która miała 27,1.

A oto rezultaty zwyciężczyni 
pięcioboju, Lesznerówny: kula
— -9.il 200 m — 28,0; wzwyż — 
143 cm; w dal - 5,00; 80 m pŁ 
13,2.

Bardzo interesujący był bieg 
maratoński. Na starcie stanęło 
16 uczestników, z których tylko 
jeden wycofał się na trasie. Tra­
sa doskonale wytyczona i pro­
wadziła wzdłuż zatoki Zalewu 
Wiślanego. Trawiasta ścieżka i 
brak kurzu pozwolił biegaczom 
na osiągnięcie dobrych czasów. 
Jedynym mankamentem było 
to, że na 3 km. przed końcem 
maratonu, na przedmieściu El­
bląga musieli oni dla wyrówna- 
nania dystansu przebiec na sta­
dionie 5 okrążeń. Wytworzyło 
to niepotrzebne obciążenie psy­
chiczne dla biegaczy, którzy przy 
tak wielkim wysiłku mogli łat­
wo pomylić się w obliczeniu 
okrążeń.

' Taj równiej biegł zwycięzca 
Osiński. Na półmetek przybył w 
1:18,00, mając niedaleko za so­
bą: Kurka, Kozerę, Gluszcza i 
Filipka. Drugą grupę, oddaloną 
o jakieś 10 min. prowadził Wit- 
> k, Unia Wejh. Na 23 kilo­
metrze, Osiński przechodził lek­
ki kryzys, ale już dwa kilome­
try dalej odzyskał siły i od te­
go momentu biegł samotnie 
wśród owacyjnie witających tłu

Wyniki: 1) Osiński, Unia Szcz.
— 2:43,06; 2) Kozera, Kol. Pozn.
— 2:49,00; 3) Kurek, OWKS Wr.
— 2:49.45; 4) Głuszcz, Ogn. W-wa
— 2:55,00; 5) Gross, Kol. Gd. —■ 
2-57,21; 6) Witczak, Unia Wejh.
— 2:57,40; 7) Piotrowski, KoL
Leszno — 2:57.55; 8) Filipek,
Ogn. Kat. — 2:59,04; 9) Garn­
carz, Ogn. Kr. — 3:08.50; 10)
Drąg, Bud. Rzesz. — 3:15,10. 11) 
Kusik, Kol. Leszno — 3:16,30.

Obok konkurencji wielobojo­
wych i maratonu odbyły sią 
również eliminacje ' w. rzucie 
młotem i w skoku wzwyż kobiet 
przed międzypaństwowym me­
czem z NRD.

W młocie najlepszy wynik ą- 
ęyskał Zieleniewski, Bud. Gd. — 
48,75. Rzucał on bardzo regu­
larnie, a jeden z przekroczonych 
rzutów lądował ok. 50 m. Do­
brze dysponowani byli również 
jego młodzi konkurenci — Swie- 
tlicki Wl. Pab. byl drugi z wy­
nikłem 46,88 a Harmata CWKS
— uplasował się na trzecim 
miejscu osiągając .życiowy re­
kord — 46,73. Na uwagę rów­
nież zasługuje junior z gdańskich 
Budowlanych — Oćmiałowski, 
który rzutem — 43,42 uzyskał 
najlepszy wynik juniorów.

Słabo na ogół wypadły elimi­
nacje w skoku wzwyż kobiet. 
Białkowska, Duńska i Toma- 
nówna uzyskały w tej kolejno­
ści jednakową wysokość 141 cm.

Lepiej od nich dzień przed 
tym wypadły uczestniczki pię­
cioboju Lesznerówna, Macieja- 
kówna i Penners, które prze­
szły 143 cm.

Zawodniczki NRD w meczu z Polską w Warszawie, wykazały swą 
wysoką klasę, zwyciężając w większości konkurencji. Na zdję­
ciu od lewej trzy czołowe płyaczki NRD: Ina Andreas, Hel­

ga Barth i Jutta Grossmann. Foto CAF
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Sport Ludowych Chin
śuiięci rocznicę wyzwolenia

Chiny, dawniej zacofany kraj, 
z dnia na dzień zmieniają swe 
oblicze gospodarcze i kultural­
ne. Przez dwa lata rządów lu­
dowych zrobiono więcej dla 
kraju i ludu, niż przez dziesiąt­
ki lat rządów kapitalistyczno- 
feudalnych!

W kuomintangowskich Chi­
nach istniała „Ogólna Rada Mi­
łośników Sportu". Rada nazy­
wała się „ogólna", ale skupiała 
w swych szeregach tylko przed­
stawicieli burżuazji. „Ogólna 
Rada Miłośników Sportu" była 
odizolowana od szerokich, mi­
lionowych mas ludu. Trudno 
wprost sobie wyobrazić, że do 
chwili wyswobodzenia Chin nie 
odbyły się tam ani jedne mi­
strzostwa ogólnokrajowe w lek­
ko- i ciężkoatletyęe, pływaniu 
czy w piłce ręcznej. Nie istnia­
ła także żadna wspólna tabela 
rekordów sportowych dla ca­
łych Chin...

Dwa lata temu Chiny osta­
tecznie wyrwały się spod jarz­
ma kapitaiistyczno-feudalnego. 
Od tego też czasu sport zaczął 
się rozwijać jako masowy, o- 
gólny ruch ludności miast i 
wsi. otoczony troskliwą opieką 
Rady ’ Polityczno - Doradczej 
Chin i Komunistycznej Partii 
Chin.

Już w 1949 roku stworzono 
Komitet Przygotowawczy Ogól- 
nochińskiej Rady Wychowania 
Fizycznego i Sportu. Na tere­
nie tego Komitetu działają licz­
ne komisje. Np. Komisja agi- 
tacyjno-publicystyczna wydaje 
gazetę „Nowy Sport" i szereg 
innych periodyków fachowych.

Rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej pomyślał także o ka­
drach dla sportu. — W Chinach 
czynne są obecnie dwie wyższe 
uczelnie wychowania fizycznego, 
a przy 15 uniwersytetach po­
wstały fakultety WF, przygoto­
wujące wykładowców i nauczy­
cieli wychowania fizycznego. — 
W Pekinie, Tiansinie i innych 
większych miastach utworzono 
specjalne szkoły sportowe.

Ruch sportowy przenosi się

teraz do milionowych mas lud­
ności wiejskiej.

Toteż nic dziwnego, że na u- 
roczystościach rocznicy oswobo­
dzenia kraju w Pekinie, w wy­
stępach gimnastycznych i za­
wodach sportowych brało udział 
ponad 38 tysięcy osób. W tej 
liczbie znajdowało się wielu 
chłopców z okolic podmiejskich, 
którzy nigdy przedtem nie mie­
li do czynienia ze sportem.

W okresie od września 1949 
roku do czerwca 1950 roku w 
Chinach odbyły się 72 sparta­
kiady. a w 1950 roku w mia­
stach prowincjonalnych — 112 
wielkich mistrzostw sporto­
wych. Na zawodach tych usta­
nowiono szereg nowych rekor­
dów, uzyskano wiele doskona­
łych wyników.

Organizacje sportowe nawią­
zały bliskie kontakty z organi­
zacjami społecznymi oraz ki< 
rownictwami zakładów pra 
myślowych i tworzą wspólnie 
nimi brygady budujące w di 
wolne od pracy stadiony, przy­
stanie wodne, pływalnie. W 
Kantonie ucząca się młodzież 
zakończyła ostatnio budowę naj 
większego w kraju stadionu na 
100 tys. miejsc.

W organizacji sportu i kultu­
ry fizycznej wydatnie pomógł 
Chinom Ludowym Związek Ra­
dziecki. Dzielił się on stffymi 
długoletnimi doświadczeniami 
z młodymi sportowcami Chin, 
a koszykarze radzieccy rozegra­
li szereg spotkań z reprezenta­
cjami Pekinu, Tiensinu, Szang­
haju. Kantonu i innych miast. 
Spotkania te kończyły się za­
wsze wielkimi manifestacjami 
na rzecz przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieokiej i Pokoju.

W Chinach Ludowych sport 
rozwija się wspaniale- i będzie 
się rozwijał dalej, w warun­
kach, jakie stworzyły mu rzą­
dy demokracji ludowej pod 
przewodnictwem Partii Komu­
nistycznej i jej wodza — Mao 
Tse-tunga. <g) *

Na podstawie ar$taiłu 
„Sowiecki Sport", nr 112

Gerard Mach na taśmie 400 m w Bukareszcie. Mistrz Polski 
i Rumuuii uzyskał czas (48.5) tylko o 0,2 sekundy gorszy od 

rekordu Polski.

Włókniarz w obronie pozycji ligowej

W biegu mistrzostwo Rumunii prowadzi Węgier
Bereś przed Potrzebowskim. W takiej też kolejności wpadli za­

wodnicy na metę.

Klabiński mistrzem dolski
w wyścigu długodystansowym na torze

Dwa rekordy Polski
bijq pływacy w jednej konkurencji
Dokończenie ze str. 1

starcie Dzikówna trzyma się jak 
cień Jutty Grossmann. Po 100 
metrach Dzikówna w dalszym 
ciągu płynie tuż obok groźnej 
rywalki. Andreas typowana na 
drugie miejsce zostaje daleko 
z tyłu. Na ostatnim miejscu 
płynie Kowalska.

200 m Dzikówna przepływa 
w czasie lepszym od rekordu 
Polski o 0,2 sek. Niestety 
czas ten nie był mierzony przez 

■ ‘ naszych sędziów tylko przez 
jednego Węgra Karpaty. Do 
300 metrów sytuacja nie zmie­
nia się. Pierwsza płynie Gross­
mann, w niewielkiej doległości 
za nią Dzikówna, dalej Andre­
as, i Kowalska.' Na ostatniej set. 
ce Andreas przypuszcza mocny 
atak. Za każdym ruchem rąk 
zbliża się widocznie do Dzików­
ny. Polka wyraźnie słabnie. 
Jednak olbrzymi doping pu­
bliczności podrywa Dzikównę 
do walki. Polka przyśpiesza 
tempa, utrzymując dystans. O- 
statnia długość pływalni to 
mocny finisz Dzikówny zapew­
niający jei drugie miejsce i re­
kord Polski. Kowalska odniosła 
również nielada sukces, gdyż 
poprawiła swój rekord życiowy 
o'przeszło 4 sek. Po tej 'konku­
rencji straciliśmy kilka punk­
tów — 78:64 dla NRD.

Boniecki ponownie udowo­
dnił, że jest najlepszym grzbie- 
cistą imprezy. 200 m grzbiet, 
wygrał prowadząc zdecydowa­
nie od startu do mety. Najgroź­
niejszy przeciwnik — Abicht 
był groźny tylko do 150 m. Za­
wiódł nieoczekiwanie Jaśkiewicz, 
który na skufek źle wykonywa-, 
nych nawrotów trącił wiele na 
dystansie.

Korecka zrehabilitowała się 
zupełnie za słaby wynik poprze­
dniego dnia. Gdyby nie zawo­
dziły nawroty Polka mogłaby 
pokusić się o nawiązanie walki 
ze Schneider. Po 50 metrach 
Korecka płynie na ostatnim 
miejscu. W miarę zbliżania się 
do trzeciego nawrotu przyśpie­
sza ruchy rąk, wysuwa się przed 
Teuscher, po nawrocie jeszcze 
bardziej powiększa odległość 
i zbliża się do prowadzącej 
Schneider, ale plącze się po li­
nach.

Petrusewicz podobnie jak po­
przedniego dnia nie wytrzymał 
nerwowo i zrobił falstart w wy­
ścigu na 200 m mot. Za drugim 
razem zawodnicy wystartowali 
jednocześnie. Pierwszy wychylił 
głowę z wody Strauss. Marek 
jak zwykle 20 metrów płynie 
nurkiem i wychyla się nagle 
przed przeciwnikami. Pierwszy 
jest na nawrocie, tuż za nim 
Strauss i Giera. Do 150 metrów 
odległość zmniejszyła się mini-

malnie na niekorzyść Petruse- ' 
wieża. Goetz .słabnie. Ostatnia 
długość pływalni to fantasty­
czny finisz mocno dopingowa­
nego przez publiczność Petruse- 
wicza, który ponownie wyprze­
dza obu niemieckich kolegów. 
Punktacja po tym wyścigu 
brzmi: 94:81 dla NRD.

Kierownictwo polskie chcąc 
zaoszczędzić sił Dobranowskiej 
nie wystawiło jej na 200 m żab­
ką, rezerwując ją tylko do jed­
nej konkurencji 100 m. mot.

Taktyka ta okazała się słusz­
na, gdyż Dobranowska przegrała 
co prawda do Schaue, lecz osią­
gnęła wynik tylko o 0,4 sek. gor­
szy od rekordu Proniewiczów- 
ny. Schaue zaraz po starcie wy­
sunęła się na czoło i nie odda­
ła prowadzenia.

Sztafeta 3 x 100 m zmiennym 
kobiet zakończyła się naszą po­
rażką, ale rekordowy wynik tro 
chę ją osładza. Na grzbiecie 
Dzikówna startowała wraz z 
Grossmann i okazała się wcale 
nie gorszą od niej, zawodniczką 
w tym stylu. Rekordowy ..wynik 
Dzikówny — 1:26,4 prawdopo­
dobnie skusi ją do specjalizowa­
nia się w tym stylu. Mrozówna, 
która wystartowała tuż za 
Barth, sprawiła nie lada sensa­
cję, gdyż nie tylko nadrobiła 
utracony teren, ale zyskała kil­
ka metrów. Niestety Przyboro- 
wiczówna musiała uznać wyż­
szość 15-letniej Richter, która 
dopędziła ją w połowie pierw­
szej długości pływalni i od tej 
chwili stopniowo powiększała 
przewagę. Stan punktowy 111:91 
dla NRD.

4 x 200 m dow. było popisową 
konkurencją Polaków. Pierwszą • 
przewagę uzyskał Kociszewski ! 
płynący z Thurmem, powiększył ' 
ją jeszcze bardziej Lewicki na ■ 
Spenglerąe, Procel stracił trochę 
dystansu do Mullera, ale Grem- : 
lowski powiększył ją znowu pły 1 
nac z Hungerem. - Wynik meczu 
117:101 dla NRD. ■

Szczecin, 30.9. (Teł. wł.). — W 
kolarskich długodystansowych 
mistrzostwach Polski na, tarze 
w Szczecinie startowało we 
wszystkich trzech kategoriach 
43 zawodników. W kat. I i II 
na dyst. 100 km wyścig ukoń­
czyło zaledwie 10 kolarzy, wśród 
których większość stanowili 
szosowcy. Walka na torze była 
na ogół b. zacięta, a inicjowa­
ne szybkie liczne ucieczki były 
szybko likwidowane i nie da­
wały wyniku. Wielu zawodni­
ków miało defekty 'i musiało 
zrezygnować z wyścigu( m. in. 
również Bek).

Ostateczna klasyfikacja na 
100 km: 1. Klabiński (Gw 
W-wa) — 22 ipSrt. czas 44:23, 2)

Waliszewski (CWKS) — 16 pkt.,
3) Sałyga (Gw Łódź) — 11 pkt.,
4) Kapiak (CWKS) — 9 pkt., 5) 
Nowoczek (Unia Chorzów) — 7 
pkt., 6) Drążkowski (Gw Szcze-

W wyścigu • dla kat. III na 
dyst. 50 km wszystkie lotne fi­
nisze wygrał Grundman, który 
też zdobył zasłużenie mistrzow­
ski tytuł. Niespodziankę zrobił 
Tracz ze szczecińskiego Ogni­
wa, który zajął drugie miejsce. 
Wyniki: 1. grundman (Gw. 
Wrocław) — 25 pkt. 1:27,08, 2) 
Tracz (Ogn. Szczecin) — 19 pkt., 
3) Jamrorz (Gw. Wrocław) — 
12 pkt. 4) Szymczyk (Kol. War­
szawa) — 6 pkt., 5) Szczęśniak 
(Wł. Łódź) -r- 5 pkt. 6) Kałucki 
(Wł. Łódź) — 4 pkt

Na trasie wyścigu kolarskiego
pocztowcy i kolporterzy potwierdzili swą sprawność

0 mistrzostwo 
ligi żużlowe]

■ CZĘSTOCHOWA 30. 9 (tel wł.) 
Włókniarz — Spójnia 26:25. Najlep­
szym zawodnikiem meczu był Kaz- 
nowski z Włókniarza, który nie tyl­
ko wygrał wszystkie swoje biegi, 
ale uzyskał nowy rekord toru w 
czasie 1:28.7. Koslerb ze Spójni 
1 Szulczewskl z Włókniarza zdobyli 
po 8 pkt. Miechowski z Włókniarza 
7 pkt. Salabund (Sn.) 6 pkt. Koń­
czyński (Sp.) 4 pkt., Kapała (Sp.) 
3 pkt. Kudala i TeodorowiCZ (Sp) 
po 2 pkt. Widzów 10.000.

BYDGOSZCZ 30. 9 (tel. wl.) Gwar­
dia pokonała Górnika 32:21 (32:21). 
Naiwlęcei punktów zdobyli Ranl- 
szewski (Cfw) — 9. Kurek (Gw) oraz 
Spyra (Górnik) po 7 pkt.

Kurek pobił rekord toru, uzysku­
jąc czas 1:31,7.

■ WYNIKI n DNIA
200 m klas. A kobiet: 1 

NRD — 3:08,4; 2. Mróz, P - 
3. Ąrndt,’ NRD — 3:11,6; 4. 
P — 3:17,0; punktacja: Polska —
NRD 4:7; punktacja ogólna: Polska

100 m dow. mężczyzn: 1. Procel, 
P — 1:01,3; 2. Miiller, NRD — 1:01,6;
3. Mroczkowski, P— 1:01,7; 4. Spen- 
gler, NRD — 1:00,0: punktacja: Pol­
ska — NRD 7:4; punktacja ogólna: 
Polska — NRD «0:71;

400 m dow. koiet: 1. Grossmann, 
NRD — 5:44,5; 2. Dzikówna, P — 
5:50,2 (rekord Polski); ,3. Andreas, 
NRD — 5:52,7: 4. Kowalska, P — 
6:02,6; punktacja: Polska — NRD 
4:7; punktacja ogólna: Polska — 
NRD 64:78;

200 m grzb. mężczyzn: 1. Boniec­
ki, P — 2:41,1; 2,Ablcht, NRD — 
2:42,6; 3. Jaśkiewicz, P — 2:43,5; 4.. 
Thurm, NRD — 2:452: punktacja: 
Polska — NRD 7:4; punktacja ogól­
na: Polska — NRD 71:82;

100 m grzb. kobiet: 1. Schneider, 
NRD — 1:24,3; 2. Korecka, P — 
1:26,7 (rekord Polski); 3. Teuscher, 
NF.D — 1:27,9; 4. Fijałkowska. P — 
1:28,8; punktacja: Polska — NRD 4:7; 
punktacja ogólna: Polska — NRD

200’ m klas. B mężczyzn: 1. Pe - 
trusewicz, P - 2:50,5; 2. Giera, NRD
— 2:50,9; 3. Strauss, NRD — 2:51,4;
4, Goetz,' P - 2:52,4; punktacja: 
Polska — NRD 6:5, punktacja ogól­
na: Polska — NRD 81:94;

100 m klas. B kobiet: 1. Schaue. 
NRD — 1:26,6; 2. Dobranowska. P
— 1:28,2; 3. Knoll, NRD — 1:30,7;
4. Gryszczyk R„ P — 1:31,3; punkta­
cja: Polska — NRD 4:7; punktacja 
ogólna: Polska — NRD 85:101; __

3 x 100 xn zm. kobiet: 1. NRD 
(Grossmann, Barth, Richter) —4:09,4: 
2. Polska (Dzikówna, Mrozówna, 
Przyborowicz) — 4:13,8 (rekord Pol­
ski)^ punktacja: Polska — NRD 6:'O, 
punktacja ogólna: Polska — NRD 
91:111;4 x 200 m dow. mężczyzń: 1. Pol­
ska (Kociszewski. Lewicki, Procel, 
Gremlowski) — 9:30,5; 2, NRD
(Thurm, Spengler, Miiller, Hunger)
— 9:42,8: punktacja: Polska — 
NRD 10:6; punktacja ogólna: Polska
— NRD 101:117.,

Stanisław Pękala

Listonosz wiejslći i kolporter, naj­
częściej wykonują swój zawód na 
rowerze. Nic więc dziwnego, że mi­
strzostwa kolarskie pocztowców, or­
ganizowane w Polsce już od trzech 
lat, cieszą się wśród pracowników 
pocztowych, jak również kolporte­
rów wielkim powodzeniem.' Tre­
nują do nich przez cały rok. Pod­
czas pracy. i to jak regularnie. 
Tadeusz Siwek z obwodu tarnow- 
skiego'opowiada np., jak codzien­
nie przejeżdża 21 do 25 km, rozwożąc 
prasę ,1 listy po wsiach. I tak 
mniej więcej .pracują wszyscy, bo 
większość startujących — to listo­
nosze wiejscy l kolporterzy.

Ale już teraz, 10 pocztowców i 
kolporterów będzie mogło zamienić 
rower... na motocykl. Tak. Na 
nowiutką SHL-kę.

Otóż mistrzostwa kolarskie pocz­
towców odbywają się w trzech eta­
pach. Najpierw na terenie obwo­
du pocztowego, następnie okręgu 1 
wreszcie na szczeblu centralnym.

Właśnie w niedzielę 30.9 zjecha­
ło do Warszawy na1 mistrzostwa cen­
tralne 6o najlepszych kolarzy — 
pocztowców, po 6 najlepszych z każ­
dego okręgu. Po zakończeniu mi­
strzostw zwycięzcy eliminacji o- 
kręgowych otrzymali od PPK Ruch 
piękne nowe SHL-ki. Do szczęśliw­
ców tych należeli: Zakrzewski z 
okręgu warszawskiego, Babiuk z 
olsztyńskiego, Kowalski z gdańskie- 
z' poznańskiego. Siwek z k-rakow - 
skiego, Lampe ze Sląąka, Głogow­
ski z łódzkiego, Jamrosz D. Si. i 
Sobieraj Szcz. Trudno opisać ra­
dość, jaka panowała wśród nagro­
dzonych, którym serdecznie gratu­
lowali sukcesów: wiceminister
Poczt i Telekomunikacji Ładosz, ge­
neralny dyrektor Ruchu Herbst, ob. 
Gniewek ze Związku Zawodowego 
Pocztowców 1 inni.

Ale równie gorąco cieszył się 
zwycięzca wyścigu centralnego, mło­
dziutki Tadeusz Horodyńskl z PPK 
Ruch w Warszawie. To jego najpo­
ważniejszy Stan kolarski w życiu i 
zwycięstwo w czasie 51,05 było du­
żym sukcesem. Horodyński jest nie 
tylko najlbpszym kolarzem Ruchu, 
ale w swojej rozdzielni należy też

Kraków, 30.9. (Tel. wł.) Gwar­
dia Kraków — Włókniarz Kra­
ków 1:1 (1:1). Bramkę dla 
Gwardii zdobył Gracz, dla 
Włókniarza Glajcar. Sędzia red. 
Aleksandrowicz. Widzów ok. 10 
tysięcy.

Gwardia — Jurowicz, Dudek, 
Flanek, Snopkowski, (Wapien­
nik), Szczurek, Mamon, Kota­
ba, Gracz. Kohut, Gamaj, Mor­
darski. Trener Matias.

Włókniarz—Rybicki, Jodłow­
ski, Piekulski, Górecki, Lasie­
wicz, Bieniek, Cholewa, Bro- 
warski, (Parpan II), Nowak, Bo­
żek, Glajcar. Trener Wilczkie-

Wielka radość zapanowała w 
obozie zwolenników Włóknia­
rza, gdy jedęp z coraz rzadszych 
— w miarę jak upływały mi­
nuty meczu — wypadków przy­
niósł drużynie ludwinowskiej

nywaicza remis z Gwardią i: 1
sukces w postaci zdobycia wy­
równującej bramki-. Była Wów­
czas 38 min. gry. Gwardziści w 
celnym zaufaniu do swoich sił 
i możliwości hię speszyli się u- 
tra-tą bramki i demonstrując w 
dalszym ciągu wysoki kunszt 
piłkarski, szturmowali niepo­
wstrzymanie bramkę przeciw­
nika. Gwardia w tym czasie 
strzeliła bramkę, ale sędzia nie 
uznał jej, odgwizdując „spalo­
ny".

Ale Włókniarz, broniąc się 
desperacko, rzucił na szalę 
wszystkie swoje walory i wszy­
stkie możliwe dla utrzymania 
pozycji pierwszoligowca środki 
obrony. Jednym z nich było zdo­
bywanie wytchnienia przez wy­
bijanie piłki daleko noża obręb 
boiska i używanie dwóch do 
trzech minut czasu na wybicie 
oiłki z autu.

Sędzia interweniował wielo­
krotnie, upominając zawodni­
ków i wzywając do sportowe­
go zachowania się, jednak efekt 
był znikamy.

W tych warunkach gra tra­
ciła na wartości, a Gwardia, 
mimo zdecydowanej przewagi, 
nie potrafiła „rozgryźć gardy”, 
złożonej pod koniec spotkania 
z 11 zawodników zgrupowanych 
na polu bramkowym. Celniej­
sze strzały z dalszej odległości 
lądowały w ręku niezawodnego 
Rybickiego, któremu w sukurs 
najczęściej przychodzili La-sie-

W na-padzie Włókniarza ru­
chliwością zadziwili Nowak, 
Głeicar i Cholewa. W zespole 
Gwardii najwięcej oklasków 
za wspaniałe pojedynki i wyso­
ki poziom techniczny zebrali: 
Gracz, Szczurek i Mordarski.

Przeważyło Ogniwo a wygrała Onia
Powód zupełny brak strzelców

KRAKÓW, 30.9. (tel. wł.) Og- 
iwo Kraków — Unia Chorzów 

0:1 (0:0); Bramkę zdobył Cieślik. 
Sędzia Walter z Poznania. Wi­
dzów ok. 20 tys.

Ogniwo: Pajor, Gędłek, Gli- 
mas. Mazur, Milesa, Kolasa. Pa­
włowski, Rajtar, Radoń, Gołąb, 
(Kadłuczka), Bobula. Trener Je­
sionka.

Unia: Szymkowiak, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Cebula, Tim, 
Przecherka, Cieślik, Alszer, Sko 
rupa, Kubicki. Trener Konce-

Dawno już nie oglądano w 
Krakowie tak dobrze grającej 
drużyny Ogniwa. A, że przeciw­
nikiem był znajdujący się rów­
nież w dużej formie zespół Unii, 
więc mecz'stał na wysokim po­
ziomie, a losy jego ważyły się 
do ostatniej sekundy. Końcowy 
gwizdek sędziego zastał całą 
drużynę ogniwa pod bramką 
przeciwnika, gdzie w ostatnim 
kwadransie usadowiła się ona

na dobre, mając wówczas nie­
zliczoną ilość sytuacji do strze­
lania wyrównującej bramki. 
Bezbłędnie grająca defensywa 
Unii ze znakomitymi Szymko- 
wlakięm i Cebulą na czele, oraz 
pomoc ze strony ściągniętych 
do tyłu Cieślika i Skorupy 
uchroniła drużynę mistrza Pol­
ski od straty bramki i sprawi­
ła, że wynik meczu nie stano­
wi wykładnika sił.

Ogniwo miało znacznie więcej 
z gry, lecz brakło w jego sze­
regach rasowego Strzelca, któ­
rego celny strzał mógłby zazna­
czyć tę przewagę. O wiele groź­
niej strzelali na bramkę Ogni­
wa, rzadziej goszczący w jej 
okolicach napastnicy Unii, ma­
jąc możność wykazania nieprze­
ciętnego talentu debiutującemu 
w bramce Ogniwa, Pajorowi. 
Szereg interwencji Pajora po­
twierdziło słuszność stanowiska 
kierownictwa sekcji piłkarskiej 
Ogniwa, co do wymiany znaj-

dująćych się w słabej formie 
zawodników i powinno stać się 
zachętą do podobnych wymian, 
przede wszystkim w linii napa­
du.

[I liga już ma
4 beniitminków

Rozgrywki o wejście do drugiej 
ligi piłkarskiej zostały w niedzielę 

ostatecznie zakończone. Awans wjr 
walczyły następu'ące drulyny: Ko­
lejarz Leszno, CWKS Ib. Ogniwo 
Kraków i Górnik Radzionków.

GRUPA I
Kolejarz Szczecin — OWKS Byd 

goszcz l:z (6:2). Bramkę dla Koleja­
rza zdobył Buczyński: dla OWKS 
obie Wojciechowski.

Stal Gdańsk — Gwardia Koszalin 
2:2 (2:2).’

Stal Zielona Góra — Kolejarz Le­
szno 0:2 (0:1).

1. Kolejarz Leszno 10 , 14 22:11
2. Kolejarz Szczecin 10 11 20:14
3. Stal Gdańsk 10 11 19:19
4. OWKS Bydgoszcz 10 9 21:22
5. Stal Zielona Góra 10 8 22:20
6. Gwardia Koszalin 10 7 13:23

GRUPA n
CWKS Ib — Budowlani Białystok

Kolejarz Pruszków — Gwardia 
Olsztyn 3:3 (2:2). Bramki dla Kole­
jarza strzelili Lipkowski, Grzecho- 
ciński i Krajewski z rzutu karne­
go; dla Gwardii -- Majewski — 3 
1 Książek.

Za brutalną grę sędzia Wlgursld 
z Gdańska wykluczył z boiska dwóch 
zawodników Gwardii . •

O wartościach strzeleckich 
formacji ofensywnej Ogniwa 
mówi fakt, że najgroźniejsze 
strzały na bramkę Unii oddali 
pomocnicy, wzgl. nawet obroń­
cy. Glimas grający z poważną 
kontuzją ręki był o wiele ruch­
liwszy i szybszy, niż którykol­
wiek z piątki napadu i nieraz 
zapędzał się na pole karne prze 
ciwnika. Glimas, Gędłek, JWa- 
zur i Kolasa byli najlepszymi z 
zespołu Ogniwa, podczas gdy w 
wyrównanej drużynie Unii, 
oprócz wymienionych już Szym 
kowiaka i Cebuli, nifi pierwszy 
plan wybijali się Suszczyk i Cie­
ślik. Cieślik był również strzel­
cem jedynej bramki, która pa­
dła w 65 min. gry z dalekiego 
rzutu wolnego. ’

W Kolejarzu konieczne są zmiany
Słabp mecz uiygryuja Górnik 1:0

Łódź — Spójnia To-

1. CWKS Ib
2. Spójnia Tomaszów
4. Kolejarz Pruszków
5. Gwardia Olsztyn
6. pudowi. Biał.

GRUPA m
Włókniarz Krosno — Spójnia Kras 

ków 1:2 (1:1).
Sta! Skarżysko — Gwardia Lub­

lin 1:2 (1:2).
1) Ogniwo Ib Kraków 8 10 11: <
2) Gwardia Lublin 8 9 19:15
3) Włókniarz Krosno 8 9 12:14'
4) Spójnia Kraków 8 8 13:13
5) Stal Skarżysko 8 4 13:19

GRUPA IV
Górnik Radzionków — Kolejna 

Świdnica 4:1 (2:0). Bramki dla Gór­
nika: Golenia — 3. Sołtysik — 
dia Kolejarzy — Gontko.

Górnik Ruda — Ogniwo Wrocław 
4:1 (3:1). Bramki dla Górnika: Ko­
koszka — 2 i Binek i Pol — po jed­
nej; dla Ogniwa — Laseckl.

1. Górnik Radzionków 8 12
2. Kolejarz Świdnica 8 11
3. Górnik Ruda SI. 8 9
4. Ogniwo Wrocław 8 4
5. Unia Racibórz 8 4

do czołowych pracowników i dwu­
krotnie zyskał już zaszczytny tytuł 
przodownika pracy.

Drugie miejsce,.zajął pocztowiec - 
listonosz wiejskijiWincenty Strzem- 
kowski spod TóMnia, ze wsi Grę­
bociny. Trzeci był listonosz pod - 
miejski. 17-letnl ZMP-owiec Hen­
ryk Przybjd z Poznania.

Drużynowo zwyciężyli gdańszcza­
nie. Ich drużyna w składzie: strzem 
kowski, Skierka; Kołodziej, Mąko - 
wieckl, Kowalski, Krewt osiągnęła 
wyftlgu, są zadowoleni 'z jego tem­
pa, z wyników. Ale niestety gdy 
schodzi rozmowa na temat organi­
zacji, nie słychać już słów uzna­
nia.

I nie można się temu dziwić. 
Niestety organizatorzy nie otoczyli 
zawodników należytą- opieką. A 
właśnie tym sportowcom należy się 
specjalna uwaga. Chociażby dlate­
go, że cl przecież, którzy tak ład­
nie spisywali się tu na trasie wyś- | 
cigu, udowodnili raz jeszcze, jak po­
trafią pracować w terenie, na dro­
gach polnych, roznSsząć słowo dru­
kowane do wsi. do spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów.

Wyścig odbył się na trasie 30 km 
i prowadził ze stadionu Kolejarza 
przez Zolibórz, Bielany aż do pól- . 
metka w okolicach Dziekanowa. 
Trasa więc przechodziła ruchliwy- ' 
mi ulicami miasta i wóbec braku , 
należytej organizacji zawodnicy wy­
startowali w towarzystwie aut, au­
tobusów itd., ponieważ ruch pod­
czas ich przejazdu nie został wstrzy­
many.' Nie mogło to naturalnie do­
brze wpłynąć na samopoczucie za­
wodnika 1 jego wyniki.

Kiedy tuż za Bielanami doszło 
do poważnej ktakśy, nie było na ' 
miejscu auta sanitarnego, a kiedy , 
podjechało wreszcie, zabrakło w ' 
nim... doktora, a nawet pielęgnia - 
rza. Zawodnicy żalili się również 
na kwestie wyżywienia.

Mamy nadzieję, że organizatorzy: 
ze Związku Zawodowego Poczt i ' 
Telekomunikacji.'PPK Ruch, a prze­
de wszystkim z Kolejarza, wy - 
ciągną z tego odpowiednie wnioski 
i podobne historie nie powtórzyły 
się więcej.

Kolejarz W-wa — Górnik 
Radlin 0:1 (0:1). Jedyna bram­
ka padła w 34 min. ze strzału 
Szlegera. Widzów ok. 15.000.

Kolejarz: Borucz, Wołosz, Jaź 
nicki, Brzozowski, Szczawiński, 
Łabęda, Kobylański, Łącz, Po­
piołek, Szularz (Strojny), We­
sołowski. Trener Szczepaniak.

Górnik: Budny (Pojda), Bu­
dziński, Pytlik. Zdrzałek, Grze- 
goszczyk, Kurzeja. Sobik, Kra­
sówka. Franke, Szleger, Wi­
śniowski. Trener Dziwisz.

To, co pokazali Kolejarze w 
meczu z Górnikiem, zasługuje 
na mocną krytykę i mamy na­
dzieję, otrząśnie wreszcie kie­
rownictwo sekcji z błogiego 
stanu samozadowolenia. Kole­
jarze grali bardzo źle. Ze skła­
du widać, że nie mają żadnych 
absolutnie rezerw, że dwuna­
stoma czy trzynastoma zawod­
nikami manewrują bez więk­
szego celu i sensu. Sam mecz 
wykazał,, że szwankuje również 
opieka nad zawodnikami.

Czemu Wesołowski zupełnie 
wyraźnie stracił szybkość? Cze­
mu nikt nie potrafi wychować 
Łącza na zawodnika rozumieją­
cego cel gry zespołowej? Czemu 
Kolejarze w sposób widoczny

stracili w drugiej połowie me­
czu kondycję?

Na wszystkie te pytania mo­
że, być tylko jedna odpowiedź: 
w sekcji piłkarskiej pozwala 
się niektórym zawodnikom na 
opuszczanie treningów (Weso­
łowski i Łącz), ćo demoralizuje 
innych, nie myśli się o zapew­
nieniu właściwych rezerw dla 
pierwszego zespołu.

I jeszcze jedno. Fatalna tak­
tyka, jaką wykazali Kolejarze 
na tle Górnika wskazuje, że 
gdyby zorganizować ćwiczebny? 
pojedynek taktyczny trenerów 
Dziwisza i Szczepaniaka, wy­
grałby Ślązak stosunkiem co 
najmniej -5:0. Górnicy potrafili 
umiejętnie przejść z ataku do 
obrony, potrafili. dokładnie, 
kiedy już koniec meczu się zbli­
żał, pilnować każdego z napast­
ników warszawskich.

Kolejarze grali „kupą" bez 
żadnej przewodniej myśli, po­
dania szły wprost do przeciw­
nika, a nieliczne strzały były 
kompromitującej jakości.

A, wydaje się nam, że od» za­
wodników ligowych można i 
powinno się wymagać większej 
sumienności w pracy nad swą 
formą, większej pracowitości,

że nie powinny być’ tolerowa­
ne takie wypadki, które dopie­
ro później wychodzą na światło 
dzienne, jak np. incydent z Ko­
bylańskim, który, trenował pil­
nie do czasu, gdy nie miał mie­
szkania, a potem gdy dostał, 
nie pojawił się na zajęciach 
przez kilka tygodni. Urządzanie 
mieszkania nie zabrało mu chy­
ba aż tak długiego czasu.

Co można powiedzieć o me­
czu?

Stał na słabym poziomie. 
Wygrała drużyna, która wy­
trzymała spotkanie kondycyj­
nie, którą mądrze kierowano 
z zaplecza, która była bardziej 
energiczna.

Najlepsi?
W Górniku zaimponował Bu­

dziński, który z dziecinną łat­
wością radził sobie z Wesołow­

skim. Wszyscy zawodnicy for­
macji defensywnych wykazali 
zdecydowanie, szybkość i kon­
dycję. W ataku dobrze grał 
Szleger. Krasówka w sposób 
widoczny „bumelował".

W Kolejarzu formacje obron­
ne były również lepsze niż atak. 
Nie grały one jednak tak, jak 
potrafią. (g)

Kolejarz Poznań zaimponował w lodzi
zwyciężając Włókniarzy 3:0

Nowy rekord śkiata 
lckkoatletek ZSRR

W Stalino (Rumunia) odbyły 
się towarzyskie zawody lekko­
atletyczne z udziałem zawodni­
ków radzieckich, którzy starto­
wali w międzynarodowych mi­
strzostwach Rumunii.

W ramach tych zawodów szta­
feta ZSRR w składzie: Seczje- 
nowa, .Malszyna, Sofronowa 1 
Hnykina ustanowiła nowy re­
kord świata na dystansie 4x200 
m, uzyskując wynik l:39?t. ’

Poprzedni rekord należał do 
sztafety Dynamo Moskwa i wy­
nosił 1:40,6.

Pokazowe mecze 

siatkarzy ZSRRwParyżu
Mistrzowie Europy — siatka­

rze radzieccy wystąpili w Pary­
żu, gdzie rozegrali towarzyskie 
spotkanie z drużyną fabryki Re­
nault. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem siatkarzy ZSRR.

Reprezentacyjne drużyny siat­
karzy i . siatkarek ZSRR roze­
grały również pokazowe spotka­
nia ze swoimi drużynami rezer­
wowymi demonstrując najwyż­
szą technikę gry.

W półfinałach mistrzostw drużynowych 
tenisiści CWKS wygrywają ze Stalą Cl.

W ramach finałowych rozgrywek 
o drużynqwe mistrzostwo Polski w 
tenisie odbyło sie w stolicy spotka­
nie między drużynami CWKS 1 Stal 
Gliwice, zakończone zwycięstwem 
CWKS 8:7.

Wyniki poszczególnych spotkań 
(Na nierwszsm miejscu zawodnicy 
CWKS): Olejniszyn — Sebrala — 
6:1, 6:4; Hebda — Kołcz — 8:1. 6:2; 
Radzio — Wojciechowski — w. o. 
0:6, 0:6; Bełdowskl — Kowalski — 
6:2, 6:3; Rudowska — Popławska — 
6:8, 4:6; Ostaszewska — Nosallkowa 
6s0, 8:2; Mieszkowska — Ryczków-

na — 5:7, 0:8: Riedl — Dietrich — 
2:6. 6:8; Radzlwonka — Wilczek — 
6:8, 5:7.

Gry podwójne: Olejniszyn. Beł- 
dowskl — Sebrala, Wojciechowski
Kowalski 5:7, 6:4. 6:0; Rudowska. 
Beldowskl — Popławska. Wojcie­
chowski 6:3, 6:1; Ostaszewska.
6:2. 6:2; Riedl. Radzlwonka — Die­
trich. Wilczek 0:6. 4:6: Mleszkowska. 
Radzlwonka — Ryczkówna, Wil­
czek 3:6. 0:6.

Turniej tenisowy 
o puchar WKKF Wrocław

<Roma?

po dwu i

Wrocław, 30.9 (tel. wł.). Teniso­
wy turniej o puchar WKKF zgroma­
dził vze Wrocławiu ponad 60 za­
wodników 1 zawodniczek z całego 
kraju, wśród których był Piątek, 
Nlestrój, Kowalczewski, Tomaszew­
ski i Romaniuk. Ich gra była ucz­
tą dla Wrocławian, którzy w dniu 
finałów szczelnie wypełnili malut­
kie trybuny pięknych kortów 
OWKS.

W finale gry pojedynczej Piątek 
(Stal Poznań) pokonał Nlestroja 
(Górnik, KatJ 6:1, 6:3, Piątek grał 
szybko 1 nieustannie atakował dłu­
gimi. mierzonymi piłkami, które 
kończył niespodziewanie i błyska­
wicznie. W drugim secie Niestrój 
skracał umiejętnie piłki i prowadził 
3:1, ale ,na więcej nie mógł się zdo­
być. W półfinałach Piątek pokonał 
Kowalczewskiego (Górnik, Kat.) 7:5, 
6:L W secie pierwszym Kowalczew-

skl prowadził 3:1 1 5:4. 7
półfinale Nlestrój wygrał 
niukiem (Spójnia, W-wa) • 
ćwierćfinale Romaniuk p„ „... 
półgodzinnej grze zwyciężył Tc 
szewskiego (Gw. Poznań) ’«•”

Węgrze pojedynczej kobiet Jaśko- 
lekko z Zającówną (Górnik. Kat.) 
6:2, 6:1. W półfinałach Jaśkowia - 
kówna pokonała Skoczyńską (Gw. 
Wr.) 6:1, 6:1, a Zającowa wygrała z 
Unicką (Sp., W-wa) 6:1, 6:4.

W grze podwójnej mężczyzn mie­
liśmy dużą niespodziankę. Mi­
strzowska para Nlestrój, Kowal - 
częwski, przegrała z deblem po - 
znańsklm Piątek, Tomaszewski 6:4,

W finale gry mieszanej Jaśkowla- 
kówna i Tomaszewska wygrała z 
parą Glikllch, Piątek 6:2, 2:6, 6:3.

ŁÓDŹ, 30.9. (tel. wł.) Włók­
niarz Łódź — Kolejarz Poznań 
0:3 (0:2). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli Brzeżańczyk, Anio­
ła i Gogolewski. Sędziował Co- 
ber (Śląsk). Publiczności ok. 12 
tys.

Włókniarz: Szczurzyński, Ba­
ran, Rakowiecki, Sołtyszewski, 
Urban, Wapiennik, Różycki, 
Koźmiński (Wiernik), Szymbor­
ski, Olejnik, Hogendorf. Trener 
Woźniak.

Kolejarz: Pokorski, Lepka, 
Deska, Słoma, Tarka, Chudziak, 
Polka, Brzeżańczyk, Anioła, Go­
golewski, Kołtuniak. Trener 
Balcer.

Wprawdzie tylko trzy razy 
piłka ugrzęzła w bramce Włók- 

I niarzy, ale mogło być więcej ta­
kich wypadków, gdyby goście po 
zmianie stron nie zwolnili tem-

pa i gdyby Szczurzyński inter­
weniował z mniejszym Szczę­
ściem. Poznaniacy pod każdym 
względem przewyższali przeciw­
nika. Na meczu w Łodzi starali 
się Oni jak najszybciej podawać 
piłkę.

Włókniarze każdy pojedynek 
z reguły przegrywali, ponieważ 
spóźniali się do piłki, za długo 
bawili się nią, a co gorsza — 
zapomnieli o sztuce wychodze­
nia na pozycje.

Wobec słabej fery Hogendor- 
fa. Koźmińskiego i Szymborskie­
go. ciężar gry i odpowiedzial­
ność za wynik spadły na barki 
defensywy, w której jedynie 
Szczurzyński, Baran i Wapien­
nik stanowili groźne przeszko­
dy dla lotnych napastników ze­
społu poznańskiego.

Urban wszystkie swe moźli-

wości starał się poświęcić dla 
wygrania pojedynków z Anio- 
łą. Trudne miał zadanie, bo 
Anioła biegał po boisku jak ży­
we srebro, był motorem wszyst­
kich akcji.

Nie tylko Anioła błyszczał na 
boisku. Tarka grał mniej efek­
townie, ale natomiast bardzo 
skutecznie. Ułatwiali mu zresz­
tą zadanie sami łodzianie, któ­
rzy każdą niemal piłkę poda­
wali górą. Na to oczywiście cze­
kał Tarka, obok którego wy­
różnić jeszcze należy Słomę i 
Gogolewskiego.

Pierw.sza bramka padła w pią 
tej minucie po kombinacji Anio­
ła — Polka — Brzeżańczyk. 
Trz/ minuty później drugiego 
gola strzelił Anioła. Na kilka 
minut przed końcem spotkania 
Gogolewski po raidzie z połowy 
boiska ustalił wynik dnia.

Wporu wierszach

Ogniwo Byłom nie umie strzelać
SZCZECIN, 30.9. (tel. wł.) 

Gwardia Szczecin — Ogniwo By 
tom 0:1 (0:1). Bramkę zdobył Bi- 
skupek w 19 min. Sędziował 
Wilczyński (Poznań). Widzów 
ok 9 tys.

Ogniwo: Skromny. Cichoń, Ku 
biak, Kauder, Lelonek, Nar- 
loch, Cechelik, Jerominek, Kęp- 
ny, Trampisz, Biskupek. Trener 
Słonecki.

Gwardia: Michalak (po przer­
wie Serkowski), Stachecki, Der- 
dziński, Wielga (Jasielski), Bart­
czak, Stefanik, Grzanka, Opitz,

I

Z Gwardią Szczecin tylko 1:0
Piszak, Piątek. Suchogórski. Tre 
ner Czyżewski.

Trudno było poznać, że na 
boisku gra ta sama drużyna, 
która tak dobrze wypadła ty­
dzień temu w meczu z przodow­
nikiem ligi. Gwardia zagrała b. 
słabo i do przerwy w ogóle nie 
miała prawie nic do powiedze­
nia. Prawie przez całą połowę 
geście mieli przygniatającą prze 
wagę, ale potrafili wykorzystać 
ją zaledwie jedną bramką, zdo­
bytą przez. Biskupka ostrym 
strzałem z najbliższej odległo-

ści. 2 min. wcześniej Ogniwo 
nie wykorzystało rzutu karne­
go, podyktowanego za rękę Wiel 
gi.

Po przerwie gra nieco wyrów­
nała się, ale żadna ze stron nie 
potrafiła uzyskać punktu. Goś­
cie na tle b. słabo grającej 
Gwardii wypadli na ogół do­
brze, stanowili zespół dobry tech 
nicznie i dobrze kombinujący. 
Szczególnie dobrze ' wypadli 
Skromny oraz Lelonek w po­
mocy. W drużynie gospodarzy 
na wyróżnienie zasługują tylko 
Piątek i Opitz. (Czor.)

30 bm. odbyły się regaty wioślar­
skie na Wiśle, zorganizowane przez 
sekcję wioślarską Ogniwa. W rega­
tach wzięły udział osady klu­
bów warszawskich oraz Kolejarza 
(Gdańsk) 1 Budowlanych (Płock). 
Ogółem rozegrano 11 biegów. W po­
szczególnych biegach zwyciężyli:

Bieg czwórek juniorów — Kole­
jarz (Gdańsk), bieg ósemek junio­
rów — AZS (Warszawa), jedynki 
wyścigowe — Anyżewski (Budowla­
ni Warszawa), czwórki klasy III —• 
Ogniwo (Warszawą), n bieg jedy­
nek wyścigowych — Finkelsztajn 
(Ogniwo Warszawa). II bieg ósemek 
juniorów — Budowlani (Płock). II 
bieg czwórek juniorów — Kolejarz 
(Gdańsk). II bieg czwórek III klasy
— CWKS (Warszawa), bieg jedynek 
kobiet — Jezierska (Ogniwo War­
szawa). bieg dwójek wyścigowych
— AZS (Warszawa) (Ostaszewski 
i Miśkiewicz), bieg ósemek m klasy
— Ogniwo Warszawa.

Ogółem startowało 116 zawodni­
ków i zawodniczek. Organizacja 

rowa. *

Sekcja bokserska WKKF Wamsa 
wa zorganizowała w ramach akcji 
popularyzacji boksu w osiedlach 
podmiejskich mecz o Puchar Po­
koju pomiędzy Stalą Ursus (wzmo­
cnioną kilku zawodnikami Koleja­
rza W-wa) a Gwardią Wołomin. 
Wygrała stal ■'Ursus 11:9. Z cie­
kawszych walk wymienić należy 
zwycięstwo Dziuby (Gw.) nad Bed­
narskim w koguciej, wygraną w 
lekkopółśrednlej Doleckiego (St) 
przez t.ko. z Siwińskim, oraz zwy­
cięstwo Nowaka (St.) w półśrednlej

Sportowcy Krakowa na SFOS
W województwie krakowskim od­

były się liczne Imprezy, z których 
dochód przeznaczono na odbudowę

Drużyny krakowskich LZS-ów ro­
zegrały szereg spotkań z drużyna­
mi miejskimi m. In. w Chrzanowie, 
Chełmku, Trzebini lNowej Hucie.

Również ligowa drużyna Ogniwa 
rozegrała mecz piłkarski w Chełm­
ku. wygrywatac z tamtejszym Włók 
niarzem 5:0 (4:0) oraz w Chrzanowie 
z miejscową Stalą 4:2 (3:0).

Ligowy zespół Włókniarza zwycię­
żył w Trzebini miejscowego Włók­
niarza 6:1.

z udziałem drużyny piłki ręcznej 
krakowskiej Gwardii oraz czoło­
wych zespołów Nowej Huty odbył 
się na jednym ze stadionów w No­
wej Hucie turniej w koszykówce i 
siatkówce. Turniej, który zgroma­
dził blisko 5 tys. widzów zakończył 
sie zwycięstwem Gwardii, która po­
konała reprezentacje koszykarzy

Siatkarze' Gwardii wygrali wszy-

stkle spotkania w identycznym sto­
sunku 2:0. z zespołami Nowej Huty.

Mecz piłkarski dwóch drużyn No­
wej Huty: Osiedle C-l i grupy Bu­
dowlanych z, Bleńczyc zakończył się 
zwycięstwem Budowlanych 4:0.

Całkowity dochód z tych zawo­
dów W wysokości około 20 tys. 
Złotych przeznaczono na SFOS.

Występy krakowskich ligowych 
zespołów na prowincji powiększy­
ły fundusze Wojewódzkiego Komi­
tetu Odbudowy Warszawy o kwo­
tę ponad 50 tys. zł.

*
Pięściarze Kolejarza W-wa wy­

jeżdżają w najbliższą sobotę na 
mecz towarzyski z Kolejarzem » 
Świdnicy.

*
Szczecin, 39.9. (tel. wł.). W Szcze­

cinie odbył się towarzyski mecz bok­
serski. w którym OWKS Bydgoszcz 
pokonał miejscowego Kolejarza 12:8. 
M.in. w półśrednlej spotkali się Sa­
dowski (Kol) z Baranov/skim. Po 
ciekawej i b. zaciętej walce sę­
dziowie orzekli wynik remisowy, 
chociaż na ogół lepszym zaweflni - 
kiem byl Sadowski. W średniej, po 
ciężkiej przeprawie Paliński (OWKS) 
pokonał Paterkę.

Wrocław, 35.9 (tel. wł.). W Leg­
nicy, wrocławskie Ogniwo zwycię­
żyło w meczu bokserskim tamtej­
szą Gwardię 11:5. Na meczu tym 
Sowiczak pokonał Słupskiego.

Wrocław 30.9 (tel. wl.). Dla ucz­
czenia Inauguracji roku akademic­
kiego odbył się we Wrocławiu mecz 
piłkarski, w którym reprezentacja 
akademicka pokonała Gwardię 
(1:1). Turniej siatkówki wygra** 
Gwardia. Gward'a — AZS 2:0, AZS 
— Budowlani 2:1, Gwardia — Bił- 
dowlanl 2:0,
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Na marginesie narady w CRZZ

Dyskutujemy o Spartakiadzie
Spartakiada jest wciąż jesz­

cze, i słusznie, tematem dysku­
sji aktywu sportowego. Oma­
wiają ją zawodnicy, którzy po­
wrócili do swych kół i klubów, 
dyskutują nad nią żywo działa­
cze. Właśnie ostatnio odbyła 
się narada aktywu sportu związ 
kowego, której tematem było 
omówienie Saprtakiady.

Narada obrała słuszny kieru­
nek. O osiągnięciach Spartakia­
dy mówiono już i pisano 
wiele, zebrani więc w Warsza­
wie aktywiści związkowi posta­
nowili omawiać Spartakiadę od 
strony' jej braków i niedociąg­
nięć, by przez dokładne pozna­
nie źródeł błędów, wystrzegać 
się ich w przyszłości.

Dyskusja wykazała, że błę- 
. dów tych popełniono, niestety, 

wiele; że jest duże pole do pra­
cy, że jest się o co bić. by na­
sza kultura fizyczna osiągnęła 
wyższy poziom, na który ją 
stać, a który nie zawsze jest 
jeszcze osiągalny, głównie z 
winy złej lub niedostatecznej 
pracy aktywu.

Czyż nie. miał racji przedsta­
wiciel ZS Spójnia Rylski, któ­
ry samokrytycznie ocenił repre­
zentację strzelecką swego zrze­
szenia na Spartakiadę? Stwier­
dził on, że dopiero po fakcie u- 
stalenia reprezentacji strzelec­
kiej, zrzeszenie zorientowało się, 
iż przeciętny wiek jej człon­
ków waha się w granicach 50 
lat, co wskazuje na słabą pracę 
zrzeszenia z młodzieżą strze-

Czyż nie słusznie podkreślił 
przedstawiciel CRZZ Boski, że 
nie wszyscy trenerzy stanęli na 
poziomie, że było wśród nich 
wielu takich, którzy oglądali 
Spartakiadę z trybun, zamiast 
tak daleee jak było to możliwe 
być razem z zawodnikiem. ’ 
piekować się - nim niemal 
chwili startu?

do

BOGATY MATERIAŁ 
DO WYCIĄGNIĘCIA 

WNIOSKÓW
Takich i podobnych -----

które powinny być uwzględnia­
ne na przyszłość, było wiele. 
Ograniczmy się do wymienienia 
niektórych z nich poruszonych 
na naradzie, a wskazujących ile 
jest do zrobienia, ile nauki wy­
ciągać trzeba na przyszłość.

Słusznie wszyscy zebrani do­
szli do jednego wniosku: dzień i 
otwarcia Spartakiady oraz pro- 
pram pierwszego dnia nie zo­
stał rozpracowany do końca. 
Chodziło o zapewnienie udziału 
jaknajwiększej ilości widzów, o 
umożliwienie szerokim rzeszom 
udziału w tej uroczystości. Cel 
nie został osiągnięty, gdyż go­
dzina rozpoczęcia imprezy była 
zbyt wczesna, gdyż, dalej, za­
wiodła dystrybucja biletów. Mi­
mo doświadczeń z pierwszego

dnia, Koi.-itet Organizacyjny 
nie ustrzegł się błędu i w dniu 
zamknięcia , Spartakiady. Jak 
stwierdzili sekretarze wielu 
zrzeszeń, bilety na dzień za­
mknięcia. przeznaczone dla kół 
sportowych, otrzymali w sobotę 
w późnych godzinach popołud­
niowych. Zamknięcie odbyło się 
w niedzielę, a jak wiemy, więk­
szość zakładów pracy kończy w 
sobotę zajęcia w wczesnych go­
dzinach popołudniowych. W efek 
cie nie można już było skon­
taktować się z przedstawicielami 
kół i rozprowadzić należycie bi-

BŁĘDY. W ZAKRESIE 
PRACY POLITYCZNO- 

WYCHOWAWCZEJ 
Z ZAWODNIKIEM

Dyskusja wykazała, że nie 
wszyscy jeszcze rozumieją ro­
lę ZMP na tym odcinku, że 
działacze, na poważnych nawet 
szczeblach, mechanicznie oce­
niają swoje w tym kierunku o- 
bowiązki, twierdząc, że „my ro­
bimy sport, a ZMP ma wycho­
wywać naszych zawodników".

I nie jest tu żadnym uspra­
wiedliwieniem dla złej pracy 
z aktywem ZMP, fakt przyto­
czony przez przedstawiciela ZS 
Ogniwo Guzka, który opowie­
dział zebranym, jak to na o- 
bozie przedspartakiadowym w 
Niemczy, delegowany przez 
ZMP instruktor zorganizował 
ńa zakończenie obożni konkurs 
w... szybkościowym zjadaniu 
chleba.

To był, oczywiście, zły,, nie­
odpowiedzialny instruktor. Ale 
obóz trwał kilka tygodni, moż­
na było poznać tego człowieka, 
kierownictwo mogło alarmować, 
wskazywać na jego braki, żą­
dać zmiany. Tego nie zrobiono, 
bo i tam pokutował pogląd, że 
„my, robimy tylko sport". Ak­
tyw ZMP, i powinniśmy to wszy 
scy dobrze rozumieć, to przede 
wszystkim nasi zawodnicy, nasi 
instruktorzy — zetempowcy. Im 
więcej będziemy mieli sportow 
ców, im nasz sport będzie bar­
dziej masowy, tym większjP 
zdobędziemy aktyw, tym lepiej 
będziemy go wychowywać, tym 
mniej będzie potrzeby ściąga­
nia do prac polityczno - wycho­
wawczych ludzi z zewnątrz, lu­
dzi nie powiązanych ze sportem, 
nie rozumiejących go, a co .za 
tym idzie nie umiejących zna­
leźć właściwego języka i wła­
ściwych metod pracy z mło­
dzieżą sportową.

tej współpracy z aktywem spo­
łecznym, działacze związkowi 
nie dojrzeli jednak błędów i 
na własnym podwórku. Czyż 
nie świadczy o negliżowaniu 
aktywu fakt, że na naradę w 
CRZZ zaproszono tylko aktyw 
etatowy zrzeszeń, że nie posta­
rano się o obecność przewodni­
czących zrzeszeń, reprezentan-, 
tów branżowych związków za­
wodowych?

Dyskusja wykazała również, 
że chociaż do stylu pracy akty­
wu sportowego należy, bo mu­
si, wyciąganie konkretnych 
wniosków z każdej akcji, to 
jsdnak przeprowadzane jest to 
często mechanicznie, często „so­
bie a muzom".

ODESSA. Zakończyły się 
strzostwa ZSRR w koszyków 
czyzn 1 kobiet. Rozgrywki/ 
rych brało udział 47 drużyn stały 
na bardzo wysokim poziomie.

W koszykówce mężczyzn tytuł 
mistrzowski zdobyła drużyna Zalj- 
glrls Kowno, która w' decydującym 
spotkaniu pokonała WWS Moskwa 
53:32. Drużyna WWS zajęła drugie 
tu (Estonia) zeszłorocznym mistrzem 
Dynamo Tbilisi.

W koszykówce kobiet mistrzow- 
stwo zdobyły koszykarkl Instytutu 
Lotniczego Moskwa przed Dynamo 
Moskwa i Lokomotlw Moskwa.

LYON. Odbył sie tu mecz lekko­
atletyczny Szwajcaria — Poł. Fran­
cja z wynikiem 95:62. Niespodzianka 
było zwycięstwo w biegu na 100 
m Szwajcara Wehrll nad Bally w 
czasie 10,6, Bally osiągnął ten sam 
czas. Pozostałe wyniki były słabe: 
200 Bally (F) 22,2. 400 m Epple (S) 
50,2, 800 m Baumgartner (S) 1,57.4; 
1500 m Sutter (S) 4:01,8, 5000 m 
Schudel (S) 15:05. 110 pł Wahll (S) 
15,4, kula Sonn (S) 14,10. oszczep 
Luthy (S) 58,40, dysk Hirsch (S) 

młot Osterberger (F) 49.18, 
Schneider (S) 6,77, wzwyż 

(S) 1,85, tyczka Hostetter (S) 
3,go, 4X100 m Szwajcaria 43,1, 
4X 400 m Szwajcaria 3:30.

BUDAPESZT. W pierwszym spot­
kaniu międzynarodowego turnieju 
piłkarskiego drużyn wojskowych 
zorganizowanego z okazji święta Lu 
dówej Armii Węgierskiej Honved 
(Węgry) pokonał CDNV (Bułgaria) 
3:1.

W ostatnim dniu turnieju Honved 
(Węgry) pokonał ATK (CSR) 6:2, 
zajmując tym samym pierwsze 
miejsce. Drugie miejsce w turnie­
ju zajęła drużyna bułgarska CDNV.

GOETEBORG. Landęuist przebiegł 
1500 m w 3:49.4, bijąc Otenheimera 
(Jug) 3:49,6. Trzeci był Boysen 
1:50,2.

MEDIOLAN. 100 m Slddt — 10,8, 
dysk Consojinl 52, Tosi — 50,95.

BUDAPESZT. Klics osiągnął w 
dysku 51 m 47.

MOSKWA. Kujbyszewska Wy­
twórnia Filmowa wyprodukowała 
krótko-metrażówke „Wielkie zawo­
dy pływackie na Wołdze", będąca 
reportażem z zawodów, które od­
były się w lipcu roku bieżącego 
na trasie Kujbyszew — Stalingrad 
z. udziałem wybitnych pływaków 
radzieckich.

Film odzwierciedla rozmaite fra­
gmenty zawodów na 920-kilometro- 
wej trasie. Końcowa cześć filmu 
poświęcona jest entuzjastycznemu 
spotkaniu sportowców z ludnością 
Stalingradu.

PARYŁ Piłkarska drużyna fran­
cuska, grająca pod nazwa „Francja 
„A", pokonała mistrzowski zespół 
Szwecji — Malmoe 4:2.

MARSYLIA. Ginette Jany ustano­
wiła nowy rekord Francji na dy­
stansie 200 m st. dow., który prze­
płynęła w 2:23.4.

HAGA. W Holandii postanowlo- 
dy w Finlandii ofiarować zarządo­
wi miasta w Helsinkach — 6000
kilo jarzyn, a to celem pokonania 
przewidywanych trudności aprowl- 
zacyjnyeh. Holandia proponuje, a- 
by i Inne państwa postąpiły za jej 
Przykładem.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem
„c'z y"t'e I ń"l*k" 

Redakcja 
warszawa, ul. Nowogrodzka 40

Tel. 8-70-03. 8-70-01. 8-26-04, 8-82-31 
Administracja:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
„Dom Stówa Polskiego"

• 2-B-40758

PRACA Z AKTYWEM 
SPOŁECZNYM

I na tym odcinku nie ustrze­
żono się błędów. Dyskutanci 
podnieśli słuszne zastrzeżenia 
że Komitet Organizacyjny nie 
zawsze potrafił nawiązać wła­
ściwą współpracę z aktywem 
społecznym. Przykładowo. Sek­
cja gimnastyczna opracowała 
regulamin Spartakiady. Przed­
stawiła go do Komitetu Organi­
zacyjnego. Krótko przed Spar­
takiadą działaczom gimnastycz­
nym wręczono regulamin, róż­
niący się od ich projektu. Na 
zapytania z kim był on uzgad­
niany, odpowiedziano, że ze 
zrzeszeniami. Okazało się, że nie 
ze wszystkimi, że zmiany robio­
no w szczupłym gronie, bez dy­
skusji z przedstawicielami ak­
tywu. Podobnie sprawa się mia­
ła z proponowanym przez sek­
cję lekkoatletyczną regulami­
nem punktacji konkurencji lek­
koatletycznych.

Skarżąc się na brak należy-

BŁĘDY POWTÓRZONE 
PO RAZ DRUGI

Po Spartakiadzie mówi się, 
że należy zwalczyć zjawisko 
eksploatowania zawodników, że 
były wypadki, np. z Machem 
czy Kielasem, kiedy eksploato­
wano zawodnika dla punktów, 
nie oglądając się-na jego możli­
wości i zdrowie. A przecież o tym 
samym mówiło się obszernie już 
przed kilku miesiącami, z oka­
zji Zimowych Mistrzostw Pol­
ski. Przecież już wtedy wska­
zywano na wypadki eksploato­
wania zawodników, np. Krzep­
towskiego, Daniela Józefa.

Widzimy więc, że czasami 
nauka idzie w las, że często 
działacze nie korzystają z do­
świadczeń, nie starają się ana­
lizować własnej postawy, że 
wciąż jeszcze punktomania jest 
w naszym sporcie niebezpiecz­
nym przeciwnikiem prawidło­
wego rozwoju.

I wreszcie sprawa bardzo 
ważna, która przecież była isto­
tą Spartakiady — eliminacje w 
najniższych komórkach organi­
zacyjnych naszego sportu — 
kołach przy zakładach pracy.

Wszyscy przedstawiciele zrze­
szeń stwierdzili, że tylko około 
50 procent ogniw terenowych 
objętych było akcją eliminacji. 
A przecież i tutaj nie spotyka­
my się z nowym problemem. 
Mieliśmy Zimowe Mistrzostwa, 
które miały być również prze­
prowadzone na bazie maso 
wych eliminacji. Po mistrzo­
stwach okazało się, że elimina­
cji takich przeprowadzono w 
zasadzie znikomą ilość, że ogra­
niczono się do wyczynowców. W 
mniejszym stopniu, ale też przy 
łatwiejszych warunkach, histo­
ria powtórzyła kię przy okazji 
Spartakiady. Wskazuje to na 
fakt, że ’nie cały aktyw wziął 
sobie do serca doświadczenia z 
okresu zimowego, że wielu 
działaczy nie walczyło o maso­
we eliminacje, że y/ wielu zrze­
szeniach wkroczóno na drogę 
najmniejszego oporu.

Tyle o ważniejszych, wskaza­
nych w dyskusji brakach. Ak­
tyw sportu związkowego nie 
poprzestał oczywiście na dysku­
sji. (Opracowane wnioski prze­
słane będą do zrzeszeń, staną 
się tematem dyskusji w od­
działach, kołach i klubach. Dy­
skusja ta musi być żywa, szcze­
ra, bez frazesów, jasno i po 
imieniu nazywająca wszystkie 
niedociągnięcia.

Spartakiadą będziemy żyć 
długo, aż do drugiej z kolei. By 
ta druga wypadła jeszcze oka­
zalej, musimy do końca i kon- 
sekwetnie walczyć o pokonanie 
własnych słabości. W walce tej 
musimy i odniesiemy zwycię­
stwo.

W. Gołębiewski

Imprezy Tygodnia LPŻ
W dniach 6 — 12.X br. odbędzie się 

Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnierza. 
W okresie tym przewiduje się szereg 
Imprez sportowch, na terenie całej 
polski.

W dniu 7.X br. odbędą się Wo­
jewódzkie Zawody Strzeleckie w 
trzech konkurencjach: wiatrówka, 
broń sportowa 1 karabin wojsko- 

ciężcy zawodów powiatowych.
Obok strzelania zorganizowane zo­

staną marsze, biegi. 1 wyścigi ko­
larskie szlakiem I 1 n Armii. W 
niektórych województwach odbędą 
się również zawody szermiercze i 
wyścigi motocyklowe.

Przewiduje się także budowanie 
strzelnic małokalibrowych w mia - 
stach- 1 na wsL

W założeniach swych Tydzień Li­
gi Przyjaciół Żołnierza ma na celu 
wyjaśnić masom pracującym do - 
nlosie znaczenie szkolenia wojsko­
wo - technicznego 1 uprawiania 
sportów obronnych, praż wzbudzić 
zainteresowanie ogółu społeczeństwa 
szkoleniem w zakresie strzelectwa, 
motoryzacji 1 łączności.

Liga Przyjaciół Żołnierza ma 
duże osiągnięcia w organizowaniu 
prób na SPO. W W-wie zorganizo­
wała ona w Parku Międzyszkolnym 
zdawanie prób w strzelaniu za - 
równo dla zrzeszonych i nlezrze - 
szónych, ma jednak tu poważne 
braki, jak np. zaniedbanie dostar­
czania sprzętu dla poszczególnych 
Zrzeszeń, któTe przeprowadzały

SPO.

Reprezentanci NRD w pływaniu Arndt i Strauss zwiedzają AWF. Objaśnień udzielają im słu­
chacze AWF — Jarzyński, Kozłowski i Okniński. Foto E. Franckowiak

Pierwszy mecz gra CWKS z Honvedem
W perspektywie spotkanie z CDNV

Praga. 30.9 (teł. wł.). Piłka­
rze CWKS, którzy startować 
będą w turnieju drużyn wojsko­
wych, organizowanym dorocz­
nie w Czechosłowacji, są już w 
stolicy CSR — Pradze, oczeku­
jąc na pierwszy mecz turniejo­
wy. Tegoroczny turniej rozgry­
wany będzie odmiennym niż w 
roku ubiegłym systemem. Na 
fakt ten wpłynęło zgłoszenie do 
turnieju piłkarskiej reprezenta­
cji Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej, której przyby­
cie oczekiwane jest w Pradze 
w poniedziałek.

Tak więc ostatecznie w tur­
nieju wezmą udział: reprezen­
tacja Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej, Honved, CDNV, 
ATK i CWKS.

Turniej rozpocznie się 3 paź­
dziernika meczami:

Ronved — CWKS w Ostra- 
vie.

CDNV — ATK w Bratislavie.
5 października w Pilznie od-

będzie się mecz drużyn, które 
przegrały w wymienionych wy­
żej spotkaniach (a więc naj­
prawdopodobniej CWKS — 
CDNV), Tego samego dnia od­
będzie się w Pradze mecz re­
prezentacji Chińskiej Armii Lu­
dowo _ Wyzwoleńczej ze zwy­
cięzcą meczu ATK — CDNV, 
a' więc najprawdopodobniej z 
ATK.

Drużyna, która uzyska zwy­
cięstwo w Pilznie (CWKS lub 
CDNV) spotka się w nieokre­
ślonym jeszcze bliżej terminie 
z zespołem przegranym w me­
czu ATK — Chińska Armia Lu- 
dowo-Wyzwoleńcza.

Drużyna polska wyjechała z 
Warszawy w sobotę 29.9 w skła­
dzie: Stefaniszyn, Kłaczek, Dur- 
niok, Korynt. Szczepański, Or­
łowski, Serafin, Sąsiadek, Ko­
kot, Breiter, Olejnik, Jezierski, 
Więcek, Janeczek, Hodyra i Pio­
trowski.

Już na granicy polsko - cze-

chosłowackiej powitali serdecz­
nie nasz zespół przedstawiciele 
Armii Czechosłowackiej. Kie­
rownictwo zespołu i' zawodni­
cy otrzymali naręcza kwiatów.

W Pradze powitali drużynę 
polską przedstawiciele ATK 
oraz w imieniu Ministra Obro­
ny Narodowej CSR — generał 
brygady Michalica. Wśród wi­
tających znalazł się również 
fenomenalny biegacz czechosło­
wacki kpt. Zatopek, który w 
sobotę 29.9 pobił cztery rekordy 
świata: na 10 mil. w biegu go­
dzinnym, na 20 km i na 15 km. 
W iiriieniu drużyny polskiej po­
dziękował witającym kierownik 
zespołu ppłk. Bednarz.

Polacy obecnj byli w niedzie­
lę na meczu ligowym Zilina 
(outsider ligi CSR) — Sparta, 
który zakończył się nieoczeki­
wanym wynikiem 1:1. W ponie­
działek zawodnicy pod okiem 
trenera W. Kuchara odbędą 
trening na boisku ATK. (W)

Przed meczem lekkoatletycznym
Polska-Niemiecka Republika Demokratyczna

Lekkoatletów naszych, którzy 
powrócili w piątek z Bukaresztu 
z Międzynarodowych Mistrzostw 
Rumunii, oczekuje w sobotę i 
niedzielę 6 i 7 bm. międzypań­
stwowe spotkanie Polska — 
NRD. Spotkanie to, które roze­
grane zostanie w Warszawie, 
bedzie ostatnią wielką tegoro­
czną imprezą lekkoatletyczną. 
Na kilkudniowy obóz przed tym 
meczem powołani zostali:

AZS — Ilwicka, Maciejaków- 
na, Stawczyk, Lipski, Potrze­
bowski, Wolniewicz, Garncar­
czyk, Lesznerówna.

Budowlani — Minicka, Kuź­
micka, Mach I, Cecuła, Spychal­
ski, rezerwowi — Bocianówna, 
Mańkowski.

CWKS — Szwargot, Kardaś, 
Ogłoblin, Żochowski, Kujawa, 
Adamczyk, Milewski, rezerwa — 
Krzyszkowiak, Iwański.

Górnik — Gralka.
Gwardia — Orsztynowicz, 

Szwajkowska, Gościniak, Buhl, 
Graj, Kielas, Wolski, Kuśmirek, 
Werbliński, Łomowski, Masłów 
ski, Andrzejczyk, rezerwa — 
Jackiewicz, Małecki.

Kolejarz — Konikówna, Do­
brzańska, Królikowska; Rusek, 
Lewicki, rezerwowi — Hoffjnan 
M. i Chojnacki.

Ogniwo — Wideł, Makomaski, 
Ważny, Kowal.

Spójnia — Gburkówna, Kor-

ban, Statkięwicz, Sidło, rezer­
wowi — Kozłowska, Krzesiński, 
Krzyżanowski.

Stal — Bregulanka.
Unia — Kiszka.
Włókniarz — Ciachówna, Pry-

Zawodnicy ci mają zjawić się 
w Warszawie 3 października.

W ramach/meczu NRD — Pol­
ska odbędą się dodatkowe biegi 
w konkurencji krajowej na 800, 
1.500 i 5.000 m. Do.biegów tych 
zestali powołani: Lewandowski 
i Kuraś z AZS, Kupczyk — Bu­
dowlani, Kasprzycki — Spójnia, 
Majewski, Witulski i Żbikowski 
— Kolejarz, Kiełczewski, Kube­
ra. Olesiński. Chomiczewski, Jo- 
dłowiec, Fariaszewski i Biernat 
z CWKS. Długoborski, Milcza­
rek i Burka z Gwardii, Płonka 
i Szewczyk z Włókniarza 
Kloc z Ogniwa,

Rozprowadzeniem biletów 
mecz Polska — NRD zajmuje się 
Rada Główna ZS Kolejarz (War 
szawa, ul. Czerwonego Krzyża 
20).

Zapotrzebowania na bilety 
bezpłatne mogą zgłaszać insty­
tucje, zakłady pracy, organiza­
cje społeczne i młodzieżowe oraz 
szkoły. Rada Główna Koleja­
rza organizuje również przed­
sprzedaż biletów płatnych.

,ł

s t
przyznacie'chyba wszyscy, źe 
* przejechanie 350 km po to, 
oby „oglądać" Spartakiadę przez 
...ogrodzenie, nie należy do rze­
czy przyjemnych. A jednak tak 
się stało. Bo oto...

Jeden z przodowników pracy, 
rębacz kopalni „Modrzejów" w 
Niwce k. Sosnowca, jest człon- 
kietn i działaczem kola sporto- I 
wego, które wyróżniło się w 
zdobywaniu SPO. Ob. Pietrzyk,; 
bo o nim właśnie mowa, otrzy­
mał z Rady Okręgowej Zrzesze­
nia zaproszenie na Spartakiadę.

Formalności zwolnienia, z pra- 
'cy załatwiono i zdawało się, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
jeden z działaczy przodującego 
koła sportowego Zagłębia, mógł

korej|i©Kd@ncl 
terenowi donosić;

Pouiiat radzymiński nie wykonał 
planu zdobywania odznak SPOiBSpO

Powlat radzymiński nie wykonuje 
lywania odznaki SPO. 
zdobył ani jednej od- 
przyczyny tak złego

Jrzede wszyskim brak aktywno- 
i członków PKKF, nieżywotność 

społecznych sekcji sportowych, 
ranie i, niedocenia- 
kultury fizycznej 
h oraz brak odcin- 

ajważnlejsze powody nie wy- 
ila planu, wynoszącego 456 od- 
SPO i BSPO, 
tnio PKKF zorganizował spe- 

my kolektyw, mający za zadan‘e 
billzację wysiłków do akcji zdo- 

t SPO. Niestety zabrakło 
przedstawicieli ZMP. SP 1 
społecznego, co w dużym 
działa hamutaco na rozwój 

akcji. Tym niemniej kolektyw ten, 
dzięki wysiłkowi niektórych pra­
cowników ZSCh 1 PKKF, posiada 
już. pewne osiągnięcia.

w okresie od 6 do 25 września br. 
przeprowadzono masowe zdawanie 
prób na SPO oraz naukę gimna­
styki. W wyniku tej akcji w dniu 
25 bm. Prezydium PKKF wreczvło 
190 odznak SPO 1 BSPO. z tego ‘130 
odznak zdobyli członkowie LZS-ów. 
ssku
tj. czterokrotnie większa liczbę 
przewidywał Ich plan. Należy r< 
nież wyróżnić ł-ZZ i

Zwracamy się do
W Polsci potrzebni są

obywatele silni, którzy
Iml Plan 6-letni. Umaso- 
sportu stało sie więc na- 
zadaniem Zrzeszeń sporto- 

Ńlestety, realizacja hasła 
piersiach każdego sportowe........
znaka SPO", dla sportowców krusz­
wicy była tylko marzeniem.

Ostatnio nastąpiła reorganizacja 
Unii. Na miejsce klubu utworzono 
kolo sportowe przy cukrowni Kru­
szwica, oraz sekcie wioślarska, 
bezpośrednio podległe WKKF. Mi­
mo osiągnięć zawodników krusz, 
wiekich.w ubiegłych latach, w tym 
roku nie mogą się oni wykazać 
wydajną praca. Przyczyny należy 
szukać w oderwaniu sie zarządu 
klubu od młodzieży, w zaniedba­
niu pracy ideologiczno-politycznej 
1 niezorganizowaniu prób na od­
znakę SPO. Interwencje zawodnt-

:n nlan. Należy rów- | 
LZS Cegielnia, któ- I

ry pracując zupełnie samodzielnie  ̂
zdobył 15 odznak SPO.

Nieco gorzej przedstawia się spra­
wa zdobywania SPO na odcinku 

jarz z Wołomina zdobył 77 odznak, 
a Kolejarze z Tłuszcza odbywają 
próby ną odznakę, ale klub Budo- 
wlanj’cb z Kobyłki nie włączył się 
do pracy, nie podporządkowując się

Najgorzej przedstawia" się sytua­
cja na odcinku szkolnym. Jak nas 
informuje przedstawiciel Prezy­
dium PKKF z ramienia szkolnic­
twa. kol. Wójcik, do chwili obec­
nej wręczono 68 odznak BSPO i 
Piań przewiduje ponad 3.200 odznak, 
wykonano wlec zaledwie około 10 
procent planu. Na terdnie powiatu- 
na 12.000 młodzieży objętej WF jest 
tylko 5 nauczycieli w. f„ a lekcje 
nauczycieli hjnych przedmiotów 
matyka). którzy najchetntel zamie­
niała godzinę WF na lekcje swo­
jego przedmiotu. Jak widać Wy. 
dz ał Oświaty n e docenia zagadnień 
kultury fizycznej na odcinku szkol­
nym i to jest powodem niewyko­
nania planu BSPO.

Trzeba, żeby organizacje ZMP, 
«P. kluby związkowe 1 Wydział 
Oświaty PRN w Radzvminie. prze­
analizowały te sytuację 1 wyciąg­
nęły konkretne wnioski na przy­
szłość. Janusz Dacewicz

Radzymin

„Na

WKKF Bydgoszcz
ków nie przynoszą skutku, a zarząd 
koła spi. Przykładem złego stylu 
pracy kola jest fakt, iż yzysłall oni. 
zawodników, nie posiadających od­
znaki SPO na Mistrzostwa Wio­
ślarskie Polski, co jest sprzeczna 
z regulaminem sportowym.

Wprawdzie niektórzy zawodnicy 
kruszwickiego koła sportowego zdo­
byli odznaki w innych klubach, 
np. mątewsklej Unii, ale większość 
dotychczas odznak nie posiada.

WKKF w Bydgoszczy powinien 
przeanalizować dotychczasowa dzia­
łalność koła I wyciągnąć wnioski, 
które muszą być drogowskazem w 
dnlszel pracy zarządu. Tego słusz­
nie domaga się cała młodzież Kru­
szwicy zrzeszona w kole i zwraca 
się do WKKF, aby pomógł sku­
tecznie rozwinąć tam pracę nad 
masowym zdobywaniem SPO.

Władysław Musiał 
Inowrocław

Odpowiedzi Redakcji
Gontarz Zenon, Koszalin. W ostat­

niej naszej tabelce 10 najlepszych 
wyników lekkoatletycznych zamie­
ściliśmy jako rekord Polski w gra­
nacie wynik Sidły, gdyż oficjalnie 
rozpoczęto notowanie rekordów Pol- 
’kiadzie.SranaC S ODiero na Sparta“

Kuczyński S. W-wa. I) Rekord 
Meiatpatt bieRUj na 200 m na,eiV fl° 
Ustanowiony został w 1949 r. W
Skania rekordu świata, nikt prócz 
niego nie uzyskał takiego wyniku. 
2) Kazancew swoim wynikiem 8:49.8 
uzyskanym w biegu na 3000 m 
z przeszkodami, ustanowił na lep­
szy wynik na świecie w tel kon­
kurencji. Rekordów świata w bie­
gu na 3000 z przeszkodami nie no­
tuje się. 3) Rekord świata w kuli 
należy do Fuchsa (USA) 1 wynosi 
17,95, w rzucie dyskiem 56.97 do 
Gordtena (USA). 4) Rekordów świa­
ta w maratonie, ze względu na róż-

norodność trasy nie notuje stę. 5) 
Tabele rekordów i najlepszych wy­
ników krajów demokracji ludowych 
poda.iemv zwykle z okazji więk­
szych zawodów i spotkań między­
narodowych. 6) Tabelke najlepszych 
wyników według tabeli fińskiej po­
damy po zakończeniu sezonu lek­
koatletycznego.

Waldoch Stanisław, Kościerzyna. 
1) Patrz wyżej. 2) Zasada dodatko- 
wego^meeztu R<kV 2 D11®ryaze druży- 
dotyczy tylko rozgrywek o mistrzo­
stwo I Ligi, w pozostałych wypad, 
kach decydu'e stosunek bramek. 3) 

-Lechla Gdańska awansowała do I 
klasy Państwowe' w 1948 roku, lecz 
co rocznym w n'ei pobycie w 1949 
roku^ spadla do II_klasy. 4) O nte- 
kówki CSR w mistrzostwach Europy 
w Paryżu zadecydowały władze 
sportowe CSR. Bliższych przyczyn 
tego posunięcia nie znamy.

Z myślą o przyszłości
omawiali działacze i trenerzy

wyniki bokserskiej Spartakiady

Obóz kadry gimnnsiycznej
będzie 6 tygodni 1 zgromadzi 20 
nailepszych zawodniczek 1 19 zawo-

Na czele kadry instruktorskiej 
stać będzie trener Radojewskl.

1 października br. rozpocznie się 
w Centralnej Szkole Kultury Fi­
zycznej CRZZ w Czerwińsku obóz 
narodowej kadry gimnastycznej.

Obóz ten. będący początkiem przy 
gotowań przedolimpijskich trwać

Spartakiada wykazała masowość strzelectwa sportowego
Strzelectwo sportowe nie posiada 

tych zalet, które można określić 
mianem widowiskowych-. Dlatego 
też posiada stosunkowo mało ki­
biców, a zatem małą popularność, 
Poza konkurencjami myśliwskimi, 
gdzie przy strzelaniu do rzutków, 
stanowiska zawodników są blisko 
publiczności, mogącej obserwować 
całą walkę, reszta konkurencji sta- 
strzeleckiej? Składa się na to prze­
de wszystkim odległość Strzelca od 
tarczy (od 50 do 300 m), następnie 
brak możliwości natychmiastowej 
oceny celności strzałów oraz okres 
czasu, w którym odbywa się kon­
kurencja (nie licząc obliczeń klasy­
fikacyjnych).

Dyscyplina, stanowiąca podstawę 
naszego sportu w dziedzinie obron- 
najbardziej ’ popularnych dyscyplin 
soortu. Przed uczestnikami Sparta­
kiady strzeleckiej stanęło poważne 
zadanie: osiągniecie takich wyni­
ków, które pozwoliłyby ocenić Ich 
dotychczasową prace nad stałym 
podnoszeniem poziomu strzelectwa 
sportowego. ®
Spartakiadą strzelecka zgromadziła 
na starcie reprezentacyjne zespo­
ły wszystkich zrzeszeń sportowych. 
Stanowi to najlepszy dowód, że 
dyscyplina ta. dzięki należytej o- 
piece nabiera kolorów 1 impulsu 
życia. Wystarczy przejrzeć dane 
statystyczne dotyczące udziału 
zrzeszeń sportowych w zawodach o 
mistrzostwo Polski w ubiegłych la. 
tach, aby móc się przekonać o wiel­
kie! i korzystnej różnicy w Dorów­
naniu z ostatnimi zawodami — 
Spartakiadą.

Zrzeszenia przygotowały swych 
zawodników do Spartakiady strze­
leckiej na specjalnych obozach tre-

ningowych. Przygotowanie do za­
wodów odbiło sie wyraźnie na wy­
nikach podczas Spartakiady. Zaję­
cie przez CWKS pierwszego miej­
sca w klasyfikącjl ostatecznej nie 
byłoby tak wymowne, gdyby nie 
różnica punktowa, dzieląca wojsko­
wych od wicemistrzowskiego ze­
społu Kolejarza. 22 punktów róż­
nicy nie można złożyć na fakt, że 
w zespole CWKS-u startowali mi­
strzowie Polski z lat ubiegłych, 
strzelcy wysokiej klasy jak Matu­
szak i Wasilewski. Dwa nazwiska 
ne zamykają składu drużyny 
CWKS. Obok tych rutynowanych 
strzelców zobaczyliśmy nowych, o 
słyszało. Wyniki Krawca, Gmitrowl- 
cza stanowią dopełnienie odpowie-
CWKS do Spartakiady.

Nie znaczy to jednak, że inne 
zespoły były źle przygotowane. Pa­
trząc na wyniki zawodników Ko­
lejarza, Włókniarza, Budowlanych, 
widzimy, że Kolejarze tylko jed­
nym punktem wyprzedzili dwa na­
stępne zespoły. A zespół Gwardii? 
Mimo zajęcia ostatecznie piątego 
miejsca Gwardziści w ciągu całej 
Spartakiady znajdowali sie w czo­
łówce, a rezultaty Butkiewicza, 
Michny czy Segatyńsklego potwier­
dzają Ich wysokie wyszkolenie i 
doskonałe przygotowanie.

LICZNY START MŁODŻIE2Y
Na szczególna uwagę zasługuje 

liczny start młodzieży. Oznacza to, 
że strzelectwo sportowe zyskuie 
sobie wielu nowych sympatyków 
mogących poważnie zmienić do­
tychczasowy układ w tej dyscypli­
nie. Udział w Spartakiadzie strze­
leckiej reprezentantów PO Służba 
Polsce, a w szczególności dziewcząt,

nadzieja, że wkrótce
kl w konkurencji kobiet. Start ju­
naków 1 junaczek nie jest bez hi­
storii, SP-owcy nie pierwszy raz 
biorą udział w zawodach o tytuł 
mistrzowski Najważniejsze jest je­
dnak to, że bardzo często potrafią 
ont zagrozić niejednemu rutynowa­
nemu zawodnikowi.

W szeregach zrzeszeń sportowych 
widzieliśmy niejednokrotnie zawod­
ników, którzy poznali sport strze­
lecki w SP 1 w tej organizacji sta­
wiali pierwsze kroki. Dzisiaj no. 
wicemistrzem w strzelaniu z pisto­
letu wojskowego został młody. 20- 
letni Józef Sadurski z Ogniwa, 
który w ubiegłym roku był mi. 
strzostwach PO Służba Polsce za­
jął również dobre miejsce w czo­
łówce strzelców-junaków. Start w 
barwach Ogniwa przyniósł mu no-

miejsce za rekordzistą Gmitrowl- 
czem przy równej ilości trafień, co 
iest wielkim osiągnięciem dla tego 
zawodnika.

Takich przykładów było na Spar­
takiadzie bardzo dużo. Świadczy to 
o stałym wzroście poziomu przy 
równoczesnym wzroście liczby 
strzelców, czego najlepszym odbi­
ciem była Spartakiada.

W chwili obecnei naiważnlejsze' 
jest to. że czołówka naszych repre­
zentantów w strzelectwie sporto- 
gńleciach Spartakiady. Zgłoszenie 
przez Polski Komitet Olimpijski re- 
preźfentatii w strzelectwie sporto­
wym mężczyzn na XV Olimpiadę 
w,Helsinkach stanowi fakt, że mu. 
szą oni zabrać się do intensywnej 
pracy, aby godnie reprezentować 
nasze strzelectwo na arenie między­
narodowej- Musza oni podtrzymać 
tradycje naszych strzelców, którzy 
niejednokrotnie zajmowali miejsca 
w czołówce strzelców świata. (W)

TABELA MISTRZÓW

Konkurencja:

kbks 4 
kbks 9

Wytłuszczone 
skie 1950 «.

Nazwisko: Zrżeszenle: . Wynik:

mężczyźni
Butkiewicz
Kiszka 
Butkiewicz 
Gmitrowlcz ' 
Wasilewski 
Surowiec kl 
Zajączkowski
FelU

Gwardia 
CWKS 
Gwardia 
CWKS .
CWKS
CWKS 
CWKS

koblety
Ktereslńska 
Nowachowicz

nazwiska rekordzistów, w nawiasach- wyniki mistrzow-

W- Warszawie odbyło się ze­
branie robocze aktywu bokser­
skiego, na którym prócz prezy­
dium sekcji bokserskiej GKKF, 
byli obecni nasi czołowi trene­
rzy, którzy w poniedziałek we 
własnym gronie odbędą zebra­
nie Rady Trenerów.

W tej chwili podamy jedynie 
w dużym skrócie przebieg ze­
brania. do którego wkrótce po­
wrócimy i omówimy szereg 
problemów, które wyłoniły się 
w czasie dyskusji.

Zebranie zagaił przewodni­
czący Jędrzejewski i podkreślił, 
iż obradom musi przyświecać 
atmosfera kolektywnej pracy, 
która powinna być główną pod­
staw;} pracy wszystkich naszych 
trenerów. Niestety dotychczas 
pracę trenerów charakteryzuje 
zbytni egoizm. Trenerzy tkwią 
nadal w -pojęciu „prywatnej 
własności". Przewodniczący Ję­
drzejewski wspomniał również 
o problemach sędziowskich, 
mówiąc, „że nasi sędziowie po­
siadają wielkie wiadomości, • ale 
grzeszą niewłaściwym stylem 
pracy";

Następnie pijr Neuding zana­
lizował bokserską Spartakiadę 
w Łodzi i stwierdził, że system 
rozgrywek tam zastosowany ma 
swe dobre i złe strony. W każ­
dym razie jest już dziś pewne, 
że należy raz na zawsze zer­
wać z systemem pucharowym.

Wiele słów poświęcił mjr 
Neuding niedociągnięciom sę- 
dzióiy i tak np. mówił:

— W czasie finałowej walki 
Suszko — Antkiewicz zadałem 
sobie trud liczenia nieprawidło­
wych ciosów i naliczyłem ich 
140! A sędzia ringowy nie zwró­
cił zawodnikom ani razu u- 
wagi.

A dalej, mówiąc o poziomie 
turnieju, prelegent wyraził się, 
że trzeba prawdzie zajrzeć 
śmiało w oczv i stwierdzić, że 
zaledwie kilkanaście walk na 
setki stoczonych stało na do­
brym poziomie. Wiele walk 
przypominało pierwszy krok 
bokserski. Zdaniem mówcy, ta­
ki stan jest wynikiem złego 
szkolenia.

— Mediolan nam wyjaśnił, że 
odbiegamy od czołówki euro­
pejskiej — mówił mjr Neuding.

W dyskusji przemawiał Sztam, 
który twierdził, że jedną z 
przyczyn obniżenia poziomu jest 
brak odpowiednio urządzonych 
sal treningowych i sprzętu (w

Włókniarz 
Włókniarz

1616
686

(948) 
<721)

być obecny na największej w 
historii polskiego sportu impre­
zie. Niestety, tylko się zdawało, 
ponieważ ob. Pietrzyk przyje­
chał do stolic^ i nie otrzymał 
karty wstępu, którą miał mu 
wręczyć przedstawiciel Rady 
Okręgowej ZS Górnik.

51-letni rębacz kopalni „Mo­
drzejów", który jest wzorem dla 
młodszych, jak należy powiązać 
działalność na polu kultury fi­
zycznej z trraca zawodową, zmu­
szony był oglądać konkurencje 
pierwszych dni przez parkan 
(bywalcy warszawskiego stadio­
nu wiedzą co można w ten spo­
sób zobaczyć. Dla tych, którzy 
tam nie stali podajemy do wia­
domości, że tylko zaplecze try­
buny).

Dla ob. Pietrzyka zabrakło 
karty wstępu. Tak stwierdził se­
kretarz Rady Okręgowej ob. Mi­
chalak.

A przecież bilety były. Tak. 
Na miejscach przeznaczonych 
dla członków i działaczy, kół 
sportowych zasiedli „najbliżsi 
krewni" niektórych działaczy 
Rady Okręgowej Zrzeszenia.

Przyjemnie jest przecież ubrać 
się w białe spodnie, wziąć pod 
rękę małżonkę i z miną znaw­
cy wszystkich gałęzi i dyscy­
plin sportu zająć miejsce na 
trybunach. z *

Nieprawda ob. Michalak?
Ob. Pietrzyk otrzymał wresz­

cie po kilku dniach kartę wstę­
pu. Otrzymał ją jednak wów­
czas, kiedy zagroził przedstawi­
cielom Zrzeszenia, że sprawę 
skieruje do.CRZZ. I dlatego fakt 
otrzymania z kilkudniowym 
opóźnieniem karty wstępu przez 
ob. Pietrzyka nie jest w żadnym 
wypadku uprawiedliwieniem 
dla działaczy z Rady Okręgowej, . . .............
a przeciwnie powinien się stać ' Polsce jest tyiko 10 nadających 
przedmiotem dokładnego docho- się do ćwiczóń worków trenin- 
dzenia, w wyniku którego odpo- sowych — bak jest — 
dzialni za to poważne przewi- ' ków Hń™ *..i
nienie muszą być ukarani.

szereg braków, o których napi- 
szemv dokładnie w najbilższyra 
numerze.

W dalszym ciągu ożywionej 
i interesującej dyskusji zabie­
rali glos: Majchrzycki, Garnca- 
rek. Kamat, Zmarzlik, Lisów-* 
ski. Tematem było nrzede wszy­
stkim zagadnienie:' atak czy 
obrona?

O zamierzonych przygotowa­
niach olimpijskich informował 
zebranych kol. Szpringer. Jak 
wiadomo, powołana zostanie w 
tym celu ruchoma kadra® olim- 
oijska, która ma być wyłonio­
na do 1 listopada. Projektowa­
ne są obozy, których program 
opracuje Rada Trenerów.

Nad projektem programu wy­
łoniła sie dyskusja, gdyż wyty­
czne GKKF idą w tym kierun­
ku. aby zawodnicy zostali sko­
szarowani i jednocześnie prze­
chodzili kurs instruktorski, 
Sztam natomiast i inni trene­
rzy są zdania, że zbyt długi o- 
bóz daje przesyt boksu. Ich zda­
niem, olimpijczycy powinni być 
zgrupowani w jednym miejscu, 
ale niech w dalszym ciągu pra­
cują czy uczą się. Jednym sło­
wem, nie należy ich odrywać 
od codziennego trybu życia. 
Jak ten problem zostanie roz­
wiązany — zobaczymy nieba­
wem.

W programie przygotowań o- 
limoijskich projektuje się rów­
nież mecze międzynarodowe z 
CSR w końcu października, z 
Finlandią w lutym, z Rumunią 
w styczniu, a na wiosnę z NRD 
i Austrią.

Sztam zaproponował, aby w 
grudniu w ramach przygoto­
wań, zorganizować turniej eli­
minacyjny, który pozwoliłby 
na start tym czołowym zawod­
nikom, którzy nie brali udzia­
łu w Spartakiadzie.

Na zakończenie referat, oma­
wiający nasz udział w mistrzo­
stwach Europy w Mediolanie 
i mistrzostwach akademickich 
świata w Berlinie, wygłosił red. 
Zmarzlik. kg

W środę Sląsk-Ostrawa
KATOWICE. 30.9. (tel. wł.) W 

środę na stadionie Górnika w 
Zabrzu odbędzie się międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie 
między Śląskiem a Morawską 
Ostrawą. •

Skład Śląska wyglądać będzie 
następująco: Szymkowiak, Bar- 
tyl»s- Pytlik, Suszczyk, Cebula, 
Wieczorek, Trampisz, Cieślik, 
Alszer, Krasówką i Wiśniowski.

.--------- ------  - . Mecz wywołał'na Śląsku duże
Sztam wymienił jeszcze ‘zainteresowanie.

Ików, które posiada tylko Gwar- 
' dia). I-
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Nasi mili goście — czołowi pływacy NRD

Grossmann Mfiller Andreas Giera Barth Gold Bodinger Hunger

Z niemieckimi przyjaciółmi
Na otwarciu zawodów w so­

botę wieczorem kierownik dru­
żyny niemieckiej Lothar Flem- 
ming powiedział:

— Jest obojętne, która z dru­
żyn wyjdzie zwycięsko z dzi­
siejszej walki, ważne jest to, że 
spotkaniem dzisiejszym rozpo­
czynamy nowy etap współpracy 
na polu sportowym.

Tak samo myśli cała drużyna. 
Przekonaliśmy się o tym pod­
czas zawodów.

Pierwszym, który złożył gra­
tulacje Gremlowskiemu po wy­
ścigu na 400 m dow był Gold. 
Zaraz po skończeniu biegu na 
100 m motylkiem, to samo zro­
bili dwaj najgroźniejsi rywale 
w tej konkurencji — Petruse­
wicz i Giera, ściskając się wza­
jemnie.

Sei.s tych słów wyrażało tak­
że dopingowanie Koreckiej 
przez dr Busse, oraz ładny gest 
Schaue, która po zaciętym po­
jedynku z Dobranowską ujęła 
ją no przyjacielsku pod brodę 
jakby mówiąc:

— Nie martw się, następnym 
razem wygrasz.

Nie było podczas zawodów 
rywali, byli przyjaciele bijący 
się o najlepsze wyniki w swoich 
konkurencjach.

*
„Pozdrawiamy bohaterów, 

którzy padli w walce przeciwko 
faszyzmowi i wojnie" — taki 
napis widnieje na szarfie wień­
ca, który w wielkiej ciszy niosą 
na stopnie pomnika Bohaterów 
Getta: kierownik pływackiej 
drużyny NRD Lothar Flemming 
i zdobywca złotego medalu na 
Igrzyskach Berlińskich — Gold. 
Za nimi postępuje grupa zawo­
dników. Długą chwilę stoją 
pod pomnikiem.

Z pewnością wraca do nich 
wspomnienie koszmarnych lat 
wojny, terroru faszystowskiego 
i jego okrucieństw. Spojrzenia 
ith kierują się na pustkowie 
rozciągające się wokół — patrzą 
dalej na rosnący w oczach Mu­
ranów.

Kiedy odchodzą od pomnika 
twarze maja skupione, a z wy­
razu ich można bez trudu wy­
czytać co myślą: Nicht wieder 
Krieg! (Nigdy więcej wojny).

*

Autokar sunie ulicami War­
szawy. Migają coraz to nowe 
ulice, wznoszące się budowle, 
pomniki, ogrody. Twarze na­
szych niemieckich przyjaciół nie 
odrywają się od okien. Jak wy­
gląda ta Warszawa, o której zni­
szczeniu i bohaterstwie tyle sły­
szeli. Trudno by im było uwie­
rzyć. że tu były jeszcze niedaw­
no ruiny, że ta i tamta ulica jest 
zupełnie nową ulicą, gdyby nie 
widoki oglądane przed godziną.

Obok nąs siedzi Brygida So- 
chner. Brygida ma 17 lat. Od 
194R r. należy do FDJ. Zna ona 
sprawców wojny — nienawidzi 
faszyzmu. Rozumie wiele spraw 
o których się dowiedziała w 
swojej organizacji. To co widzi 
w Warszawie napawa ją zdu­
mieniem.

— Wspaniałe jest to wasze 
warszawskie tempo! Strasznie 
mi się podoba, źe ludzie u was 
maja tyle życia, źe robota pali 
się im w rękach. Jeśli w całej 
Polsce tak się pracuje to bardzo 
szybko znikną ślady wojny — 
mówi z zapałem. Budujemy ra­
zem nowy piękniejszy świat.

*

W piątek nasi goście zwiedzili 
'AWF. Wielu z nich to uczniowie 
Wyższej Szkoły W. F. w 'Lip­
sku, ciekawi ich więc jak wy­
gląda uczelnia tego typu w Pol-

Młodziutka, przyjemna Arndt, 
studentka biologii, wypytuje o 
przedmioty jakie wchodzą w

zakres nauki, interesuje ją pro­
gram i rozkład zajęć.

Bodinger oddaje się bez resz­
ty gorącej dyskusji z instrukto­
rem Pudło, miejscowym specja­
listą od pływania. Zostają tro­
chę w tyle za barwną grupą, 
przystają co jakiś czas przy na­
potkanym murze, robią „na su­
cho" nawroty, starty . . .

Bodinger to wielki talent. Do 
swoich wspaniałych wyników 
doszedł w ciągu ostatnich dwóch 
lat. Gdy pytamy czemu je za­
wdzięcza odpowiada z uśmie­
chem:

— Trening, trening i... trening. 
A poza tym zamiłowanie do 
teoretycznych rozważań, które 
pozwalają na stosowanie nauko­
wy c.i metod.

Rzeźba pływaka na AWF nie 
znajduje uznania w oczach na­
szych ^przyjaciół.

— Ma dużo ekspresji, jest 
piękna, ale... fachowo fałszywa
— stwierdzają wszyscy zgodnie.

Jutta Grossmann przymierza 
się do rzeźby, układając ramio­
na tak, jak powinny one wy­
glądać.

Jutta w tym roku chodzi jesz­
cze do liceum. Ma dużo pracy w 
szkole, bo koniecznie chce nad­
robić przerwy w nauce, wynika­
jące z częstych startów.

— Ale to nic — stwierdza z 
przekonaniem — na przyszły 
rok muszę zdać na Wyższą 
Szkołę W. F.

*

Jesteśmy na pływalni AWF.
— Fiiu — gwiżdże z podzi­

wem Gold.
Wszyscy rozbiegają się na­

tychmiast. Zawodnicy taksują 
wzrokiem pływalnię, jej roz­
miary, oglądają słupki startowe. 
Skoczkowie obiegają wieżę.

— Jaka szkoda, źe nie ma 
wody — mówi Brygida Sochner 
a Scheffeld nie bacząc na to 
rozpoczyna akrobacje na tram­
polinie. Podskakuje, ustawia się 
dc basenu przodem, tyłem. 
Strach patrzeć.

Za chwilę jego miejsce zajmu­
je Brygida, jednak już mniej 
śmiało, niż kolega. Przecież tak 
wysoko. Zagląda tylko do base­
nu i raz jeszcze z żalem powta-

— Jaka szkoda, źe nie może­
my skakać...

*

Z jasnych okien Młodzieżowe­
go Domu Kultury wydostaje się 
na ulicć Warszawy radosny 
gwar młodzieńczych głosów. 
Młodzież zetempowska przyjmu­
je przyjaciół z NRD.

Tańczący barwny korowód to 
zgrana paczka młodych ludzi, 
świetnie bawiących się przy 
dźwiękach akordeonu. Wszyscy 
są sobie bliscy, jakby się zna-, 
li od dawna i gdyby nie niebie­
skie dresy z trzema literami 
DDR — Deutsche Demokrati- 
sche Republik — nie można by 
poznać gości z zagranicy.

Płyną jedna za drugą piosen­
ki polskie i radzieckie, z każdą 
chwilą jest coraz weselej.

W pewnym momencie Ina 
Andreas uśmiecha się do nasze­
go młodego muzyka.

— Czy można zagrać? My 
również chcielibyśmy zaśpiewać 
Wam nasze piosenki — mówi.

‘ I rozpoczyna się koncert w ję­
zyku niemieckim. Kiedy goście 
śpiewają popularną na zacho­
dzie piosenkę „Ami go home" — 
podchwytują ja wszyscy. Potem 
nie wiadomo skąd znajduje się 
gitara i trio w osobach Scheffeld
— akordeon, Giera — gitara i 
dr Busse — śpiew daje koncert 
popularnych piosenek.

B. M.

Dwa rekordy w sztafetach
Petrusewicz bohaterem pierwszego dnia Zacięte pojedynki rajdowców

Abicht i Thurm pilnie słuchają rad swego terenera Her-
Neweklowskiego na ostatnim treningu przed meczem 

x Polską. *
Foto CAF

Nadspodziewanie dobra po-, 
stawa Petrusewicza, Bonieckie­
go, Goetza, Kociszewskiego i 
Nikodemskiego w pierwszym 
dniu zawodów sprawiła, że mi­
mo porażki w sztafecie 3X100 
tn st. zmiennym mężczyźni wy­
grali swoje konkurencje 31:29. 
W konkurencjach kobiecych li­
czyliśmy się co prawda z po­
rażką, przyznać jednak trzeba, 
że nie przypuszczaliśmy, aby 
urosła ona aż do różnicy 13 
punktów. Zawodniczki NRD po 
pierwszym dniu prowadziły 
stosunkiem punktów 31:18.

PIERWSZA EMOCJA
Kiedy sędzia główny zawo­

dów Węgier Karpati dał znak 
do. rozpoczęcia pierwszej kon­
kurencji 400 m dow. mężczyzn 
na słupkach startowych stanęli: 
Hunger, Gremlowski, Muller, 
Kociszewski. Po gwizdku star­
tera Łagdana, na czoło wysuwa 
się trójka: Gremlowski 1 obaj 
Niemcy. Pierwsze sto ińetrów 
zawodnicy przepłynęli w 1:10. 
Gremlowski jest .pieczołowicie 
pilnowany przez rywali, od któ­
rych nie może sie oderwać. Ko­
ciszewski płynie sztywno, ruchy 
ma kanciaste, widać wyraźnie, 
że jest stremowany. Po 200 
metrach sytuacja nie zmienia 
się, czas — 2:27.0. Po 250 
metrach Kociszewski rozluźnił 
ruchy rąk, powoli zaczyna zbli­
żać się do czołowej trójki. 
Gremlowski zaczyna przyśpie­
szać. Muller i Hunger zostają 
coraz bardziej z tyłu. Przy sza­
lonym dopingu publiczności Ko­
ciszewski dochodzi wyprzedza­
jących rywali, iuż minął Hun- 
gera, doszedł Mullera, nawrót, 
już jest przed nim. Ostatnia 
długość. Glemlowski daleko w 
przodzie (finiszuje, przyśpiesza 
też tempa Kociszewski. Wresz­
cie meta. Prowadzimy 8:3.

Na 100 m dow. kobiet stało 
pytanie, która będzie pierwsza: 
Grossmann czy Richter i czy 
Dzikówna wygra z czyniącą du­
że postępy Brollówną.

Najpóźniej startowała Gros­
smann, ale na nawrocie jest już 
pierwsza. Dzikówna usiłuje na­
wiązać walkę z Richter, lecz ta 
szybko oddala się. Brollówną 
wyraźnie bez formy. Jak się po 
wyścigu okazało była niedyspo­
nowana. Grossmann jest już po 
ostatnim nawrocie. Richter za­
ciekle finiszuje, „w oczach" do­
chodzi rywalkę. Jednak o, rzut 
ręki szybsza jest Grossmann. 
Z dala za nimi Polki. Stan me­
czu 11:11.

NIESPODZIANKA 
'PETRUSEWICZA

Petrusewicz, który na trenin­
gach wykazywał życiową formę, 
b>ł przed konkurencją 100 m 
mpt. naszym cichym faworytem, 
nie przypuszczaliśmy jednak, że 
okaże swą formę w tak prze­
konywujący sposób. Przed star­
tem jest widocznie zdenerwo­
wany, rozciera zesztywniałe 
mięśnie. Pierwszy start nie 
udaje się, podniecony Petruse­
wicz przed gwizdkiem skoczył 
do wody. Ponowny start wy­
szedł doskonale. Po 15 metrach 
Giera i Strauss już są na po­
wierzchni wody, Petrusewicz 
płynie jeszcze nurkiem. Na 20 
metrze Petrusewicz wychyla się 
z wody i obejmuje prowadzenie.

Przy nawrocie jest pierwszy, 
znów płynie nurkiem i dalej 
po wychyleniu się prowadzi 
całą stawkę.
Entuzjastyczny doping widowni 
nie milknie w ciągu całej kon­
kurencji. Petrusewicz płynie 
szalenie dynamicznie praca jego 
rąk i nóg jest po prostu oszała­
miająca. Po 75 metrach zbliża 
się do niego Strauss. Jednak na 
próżne są jego wysiłki. Petruse­
wicz finiszuje z takim rozma­
chem jakby zaczynał dopiero 
start. Rekord Polski jest pięk­
nym zakończeniem konkurencji, 
prowadzimy po niej 17:16.

UDANY DEBIUT DĄBKÓWNY
200 m mot kobiet miało być 

popisową konkurencją brązowe­
go medalu w Berlinie — Dobra- 
nowskiej. Dąbkówna skazana 
była na czwarte miejsce. Po 
150 metrach Dobranowska, któ­
ra zaczęła za wcześnie finiszo­
wać, myśląc, że to była ostat­
nia długość, traci siły. Dąbków­
na, dotychczas płynąca na 
czwartej pozycji, zaczyna zbli­
żać się do Knoll. Ostatnia dłu­
gość pływalni. Dobranowska, 
której nie wyszedł nawrót, 
słabnie, dochodzi do niej Scha- 
ne, kilka metrów płyną razem, 
Niemka zaczyna wysuwać się 
przed Dobranowską. już jest na 
mecie. Dąbkówna. która dobrze 
rozłożyła siły minęła w tym 
czasie Knoll i przypływa jako 
trzecia, co jest wiekim sukcesem 
dla debiutującej Polki. •

Boniecki miał „stare pora­
chunki" z Kipke i Abichtem na 
100 m grzbiet jeszcze z Igrzysk 
w Berlinie, gdzie przegrał wsku­
tek dyskwalifikacji. Nic więc 
dziwnego, że łodzianin stanął na 
starcie z silną wolą zwycięstwa. 
Po starcie wysunął śię_na czo­
ło. Po 50 metrach doszedł rywali 
Wesołowski zajmując trzecią po­
zycję.

Ostatni nawrót! Nie wychodzi 
on Bonieckiemu, stracił na nim 
szanse Wesołowski. Jeszcze kilka 
metrów do mety. Boniecki moc­
no finiszuje, naciskany przez A- 
bichta, wreszcie dotyka dłonią 
brzegu pływalni — 1:12,8. Wynik 
Bonieckiego jest najlepszy w 
tym roku. Prowadzimy jeszcze 
różnicą punktu 28:27.

Po 150 metrach 200 m grzbiet 
kobiet, wydawało się, że nic w 
niej nie będziemy mieli do po­
wiedzenia. Korecka zaczęła bar­
dzo słabo, Fijałkowska znajdo­
wała się d-leko za Herzer. Tym­
czasem na 50 metrów przed me­
tą Fijałkowska wzmacnia tem­
po, nawroty „na własnej pły­
walni" wychodzą doskonale, 
pogoń Herzer za Fijałkowska 
Niemka zbliża się niebezpiecz­
nie blisko jednak już jest meta. 
Brawo Bożena. Stan punktów 
34:32 dla NRD.

BRAWO NIKODEMSKI
Ostatnia konkurencja»indywi- 

dualna miała nam przynieść po­
dwójną porażkę. Na 200 m żab­
ką mężczyzn startowali przecież 
zdobywcy złotych medali w Ber­
linie: Gold i Bodinger (400 m). 
Tymczasem pr> starcie Goetz u- 
porczywie trzyma się, Golda, z 
którym wyprzedzili minimalnie 
Bodingera. Nikodemski znajdo­
wał się na ostatniej pozycji. Po 
każdym nawrocie, Nikodemski 
od którego koledzy mogą się u- 
czyć dojścia i wyjścia z nawro­
tów, zbliża się do czołowej trój­
ki. Jeszcze 50 metrów do mety.

Goetz nie pozwala oderwać się 
Goldowi, Nikodemski doszedł już 
do Bodingera. Ostatnia długość. 
Goetz usiłuje minąć Golda, Ni­
kodemski przy niesłychanym do­
pingu publiczności minął Bodin­
gera i jako trzeci „melduje się" 
na mecie, ustanawiając nowy 
rekord Wojska Polskiego. Punk­
tacja 40:37 dla NRD.

Sztafetę 3X100 m zmiennym 
mężczyzn „zapalił" Boniecki, 
który wskutek nieuwagi na o- 
statnim nawrocie, uderzył się 
głową o brzeg pływalni. Prze­
waga, którą miał uzyskać, a któ­
ra dawała by nam zwycięstwo, 
zmalała do minimum na mecie, 
do której przybył prawie jedno­
cześnie z Abichtem. petruse­
wicz wystartował o ułamek.se­
kundy później od Straussa. Po 
trzecim nawrocie Straussa jest 
na przodzie, tuż za nim Petruse­
wicz. Sytuacja nie zmienia się 
ną mecie. Muller wystartował 
wcześniej od Mroczkowskiego. 
Warszawianin już na 20 metrze 
zrównał się z przeciwnikiem. 
Przy niesłabnącym dopingu pu­
bliczności płynie z nim „łeb w 
leb". Mety dotykają prawie 
równocześnie obaj zawodnicy. 
Wynikiem zaciętej walki i do­
skonałej postawy Mroczkowskie­
go jest nowy rekord Polski. 
Niestety nie wyrównuje -on 
straty punktowej, która zwię­
kszyła się znacznie. Wynik 
brzmi 50:43 dla NRD.

TRZECI REKORD POLSKI
Z porażką w sztafecie kobiet 

4X100 m dow. liczyliśmy się. 
Należy jednak podkreślić upór 
i zaciętość naszych zawodniczek: 
Dzikówny, Przyborowicz, We- 
rakso i Kowalskiej, które usta­
nowiły trzeci rekord w tym 
dniu .Stan meczu 60:49 dla 
NRD.

WYNIKI I DNIA
4Ó0 m dow. mężczyzn: 1. Grem- 

P — 5:09,1; 3. Miller. NRD —5714,2: 
4. Hunger, NRD — 5:15.0. Punkta­
cja Polska — NRD 8:3.

100 ni dow. kobiet: 1. Grossmann. 
NRD — 1:13,2; 2. Richter. NRD — 
1:13,6: 3. Dzikówna. P — 1:16.2; 4 
Broli P — 1:19,6. Punktacja Polska
— NRD 3:8, punktacja ogólna Pol­
ska — NRD 11:11.

100 m kl. B mężczyzn: 1. Petru­
sewicz, P — 1:12.4 (rekord Polski);
2. Strauss, NRD - 1:13,0; 3. Giera, 
NRD — 1:13,5: 4. Ciężki, P — 1:15,0. 
Punktacja Polska — NRD 6:5, punk­
tacja ogólna Polska — NRD 17:16.

200 m kl. B kobiet: 1. Schane, 
NRD — 3:15,2; 2. Dobranowska. P
— 3:15,9; 3. Dąbkówna, P — 3:20,4; 
4. Knoll, NRD - 3:22,5. Punktacja 
Polska^— NRD^:6, punktacja ogól.

100 m grzb. mężczyzn: 1. Boniec­
ki. P — 1:12,8; 2. Abicht. NRD — 
1:13,8: 3. Kipke, NRD — 1:14,4; 4. 
Wesołowski. P — 1:15.3. Punktacja 
Polska — NRD 6:5, punktacja ogól­
na Polska — NRD 28:27.

200 m grzb. kobiet: 1. Teuscher, 
NRD — 3:07,9; 2. Fijałkowska, P
— 3:09,1; 3. Herzer. NRD — 3:09,3; 
4. Korecka, P — 3:15.4. Punktacja 
Polska — NRD 4:7, punktacja ogól­
na Polska — NRD 32:34.

200 m kl. A mężczyzn: 1. Gold. 
NRD — 2:49,6; 2. Goetz. P — 2:50,4:
3. Nikodemski. P — 2:51,6; 4. Bo­
dinger, NRD — 2:52.6. Punktacja 
Polska, — NRD 5:6, punktacja ogól-

3X100 m zm. mężczyzn: 1. NRD 
(Abicht. Krauss. Miller) — 3:26,7; 
2. Polska (Boniecki. Petrusewicz. 
Mroczkowski) — 3:26.7 (rekord Pol­
ski). Punktacja Polska — NRD 6:10, 
punktacja ogólna Polska — NRD

4X100 m dow. kobiet: 1. NRD 
(Elsen, Andreas, Richter. Gross­
mann) — 5:05,5: 2. Polska (Dzików­
na, Przyborowicz, Werakso, Ko­
walska) — 5:12,2 (rekord Polski). 
Punktacja Polska — NRD 6:10, 
punktacja ogólna Polska — NRD

St. Pękala

wyłoniły mistrzów Polski
Tłumy entuzjastów sportu moto­

rowego zapełniły w niedziele wzgó­
rza 1 wydmy w Chylicach pod War­
szawą, gdzie odbywał się, organizo­
wany przez Ogniwo W-wa, wyścig 
terenowy, będący ostatnią elimina­
cją do Raidowych Mistrzostw Pol­
ski.

Oczekiwano emocjonującej walki 
na trasie, gdyż w wielu wypad­
kach zwycięstwo w Chylicach de­
cydowało o tytule Raidowego Mi - 
strza Polski.

Z uwagi na wielką liczbę zgło - 
szonych w kat. do 250 ccm, odbyły 
się dwie serie, celem wyelimino - 
wanta najlepszych 15, którzy wystą­
pią w wyścigu finałowym. Elimi­
nacje nie przyniosły żadnych sen­
sacji 1 wygrane były łatwo przez 
faworytów Jankowskiego 1 Zura -

KOBIETA PIERWSZA NA MECIE
15 zawodników startujących w kat. 

do 125 ccm, wyszło- zwartą grupą 
se równe! Czołówkę stanowią Kar- 
kuciński, Puzio, Płocicka i J. Calss 
— za nimi dopiero reszta. Na trze­
cim okrążeniu zawodnicy są już 
mocno rozciągnięci, prowadzi zde­
cydowanie Karkucińskl przed Plo- 
cicką 1 Puzlem. W czwartym o - 
krążeniu na czoło wysuwa się Pło- 
clcka przed Puzia i Karkucińskiego 
i mimo wzajemnych ataków o zdo­
bycie prowadzenia, w tej kolej - 
ności dochodzą do mety.

Doskonale dawał sobie radę na 
ciężkiej piaskowej górze J. Caiss, 
który Czując, żc maszyna ustaje 
zeskakiwał z niej 1 wspaniałym 
sprintem biegł ze swoją SHL-ką 
przez najgorszy odcinek, nic nie 
tracąc na czasie.

ANTONI MORONCZYK
zasłużony mistrz sportu

Sprinterzy na Spartakiadzie
SIEDEM dni walk naszych 

czołowych lekkoatletów na 
bieżni, skoczniach i rzutniach, 
dostarczyło bogatego materiału 
do analizy naszych osiągnięć w 
lekkoatletyce.

Dobre na ogół wyniki, duże 
rezerwy młodych talentów, do­
chodzące w szybkim tempie do 
poziomu czołówki, pozwalają 
nam optymistycznie patrzeć w 
przyszłość , tej pięknej gałęzi 
sportu.

Naturalnie, że osiągnięcia 
Spartakiady w lekkoatletyce nie 
mogą ?iam przysłaniać naszej 
rzeczywistej pozycji w skali. 
międzynarodowej. — Możemy 
być jednak dumni, że dzięki 
troskliwej opiece Państwa Lu­
dowego, potrafiliśmy w tak 
krótkim tempie dogonić i wy- 
równąć przepaść dzielącą nas w 
okresie powojennym z innymi 
państwami. Znajdujemy się 
obecnie w przybliżeniu na 10 
miejscu w Europie, ale istotniej 
sze od tego jest tempo naszego 
rozwoju w sporcie, który doz­
nał w okresie okupacji tak ol­
brzymich wstrząsów, a mimo to.

| odzyskał dziś pozycję w Euro- 
Ipie.

Na tym etapie rozwojowym, 
możemy śmiało powiedzieć, że 
osiągnięcia nasze są niewąt­
pliwie duże. Dysponujemy do­
brym ludzkim materiałem, 
acz jeszcze bardzo surowym. 
Głębsza analiza nagromadzo­
nego drogą obserwacji mate­
riału — podczas Spartakiady, 
pozwala na odsłonięci isfot- 
nych braków naszych lekko­
atletów.

ZASTÓJ W SPRINCIE
Zaczniemy zatem od sprintu, 

będącego podstawą wszystkich 
konkurencji lekkoatletycznych.

Sytuacja w. sprincie godna jest 
w tej chwili określenia „status 
qua antę". Od 2 lat zastój. Czo­
łówka naszych sprinterów z Ki­
szką, Machem. Buhlem, Lipskim 
i Stawczykiem na czele, zadzi­
wia od kilku lat stałością for­
my. Ten stan możemy określić, 
jako pewną stagnację nawyków 
szybkościowych u czołowych 
sprinterów. Młode talenty ze 
Szczęsnym, Silskim i Wolniewi- 
czem na czele zawiodły. Jedy­
nym pocieszającym momentem 
była dobra pozycja 2 zawodni­
ków LZS-u w biegu na 100 m.

Wywalczenie 4 i 8 miejsca przez 
Ratajczaka i ■ Goździalskiego ? 
LZS-u, wskazuje nam drogę, 
gdzie należy szukać rezerw.

Nie można jednak przyjąć, 
że nasi czołowi sprinterzy 
osiągnęli pułap swoich szyb­
kościowych możliwości. Nikt 
z takim poglądem się nie zgo­
dzi. Trenerzy i zawodnicy mu­
szą być przekonani, że grani­
cę szybkości można przekro­
czyć jeśli zastosują oni bar­
dziej doskonałe metody tre­
ningu. udoskonalą technikę i 
potrafią zorganizować nowo­
czesne warunki treningu.

DOBRY TRENING 
I TECHNIKA

Wiadome jest przecież, że dzię 
ki długoletniemu treningowi, 
szybkość wzrasta do pewnego 
poziomu, na którym utrzymuje 
się potem przez dłuższy czas. 
Następuje jak gdyby okres sta­
bilizacji szybkości, po którym 
stopniowo zaczyna się ona obni­
żać. Stabilizacja szybkości tłu­
maczy się, przede wszystkim, 
brakiem takiego treningu, któ­
ry bj' dawał nieprzerwany roz­
wój psychofizycznych właściwo­
ści, oraz brakiem postępu tech­
niki. Niezmienny poziom psy­
chofizycznych właściwości i sła­
ba technika, co uwidacznia się 
u naszych sprinterów, są naj­
częściej uwarunkowane stereo­
typowym powtarzaniem ćwiczeń

JADĄ „PIĘĆSETKI"
W 500 od początku do końca prym 

wodził murowany już Mistrz Pol­
ski w tej kategorii A. Kwiatkowski 
z CWKS. Od początku odsądził się 
znacznie od reszty i stale odległość 
tę zwiększał. Długi okres czasu u- 
trzymywal się na drugiej pozycji 
Markowski (Bud.), iecz upadek na 5 
okrążeniu zepchnął go na 5 pozy­
cję. Jak zwykle' „czołg motocyklo; 
wy“ — Wł. Szarle, doskonale po - 
szedł w ciężkim terenie i wysunął 
się na drugie miejsce przed Dą­
browskiego 1 Gargula.

Fontanny piasku, wzbijane przez 
ciężkie maszyny idące pełnym ga - 
zem po wydmach, wyglądały impo­
nująco. Pech spotkał zawodnika 
Ogniwa Kieleckiego - Świerszcza, 
który wskutek upadku wycofał się 
z zawodów.

Ostatnia kategoria, to przyczepkl. 
Triumfował tu jedyny wózkarz, któ­
ry ukończył raid tatrzański — M’e- 
czyński, ze Stali Gliwice. Potajałło, 
który bardzo sobie „ostrzył zęby, 
na konkurentów, już w pierwszym 
okrążeniu spad! na dalsze miejsce, 
a później defekt nie pozwolił mu 
na nawiązanie jakiejkolwiek walki, 
tyczną jazdę na wąskiej ścieżce 
wzdłuż stawu, gdzie najmniejsze 

<gachwianle równowagi groziło sto­
czeniem się do wody.

Piękna walka najlepszych zawod­
ników w ciężkim terenie, dała o- 
braz możliwości naszej czołówki

raidowej. Śmiało można powledzteĄ 
że ten ostatni egzamin tegoroczny 
zdali oni na piątkę, a sezonu nia 
zmarnowali 1 wybitnie podnieśli swą

WYNIKI:
kat. rto 125 ccm — 1. Płocicka

(Sp. Kłodzko) — 17,19,8, 2. Puzio 
(Bud. W-wa) — 17,34, 3. Karkuciń- 
ski (Bud. W-wa) - 17,35;

kat. do 250 ccm — 1. Jankowski 
(CWKS) — 15,00.2 2. Paluch (Ogn. 
Byt.) — 15,37,02, 3, Nowak (CWKS) 
— 15,42,0:

kat. do 350 ccm — 1. Brun K. (Ogn. 
W-wa) — 14,59,08 , 2. Brun St. (Ogn. 
W-wa) — 15,03, 3. Kuśnierek (CWKS)

ponad 350 ccm — 1. Kwiatkowski 
(CWKS) — 14,34 (rekord dnia), 2. 
Szarle (Ogn. W-wa) — 15,08, 3. Dą-

kat. z wózkami — 1. Mleczyńskl 
(Stal — Gliwice) — 21,21,2, 2. Sarna 
(Bud. W-wa) — 22,03.5, 3. Bakow-
ski (CWKS) — 25,41,08.

Należy zaznaczyć, iż czasy zdobyto 
przez zwycięzców we wszystkich ka­
tegoriach są dużo lepsze, niż uzys­
kane w zeszłym roku na tej samej

Raldowymi Mistrzami Polski w 
wyniku wczorajszej ostatniej elimi-
(Bud. W-wa); do 250 ccm — Jan­
kowski (CWKS): do 350 ccm — K. 
Brun (Ogn. W-wa); ponad 350 ccm— 
raidowym Mistrzem Polski jest 
Kwiatkowski (CWKS), a w wózkach 
Mleczyński (Stal Gliwice).

K. Wolff

11 zespołów w lidze kosza
walczy od 14 bin o tytuł mistrza Polski

WALKA JANKOWSKI — 
ŻURAWIECKI

Kat. 250 ccm, zapowiadąła się nie­
zwykle ciekawie. Oczekiwano za - 
ciętej walki między Jankowskim a 
Zurawleckim, których dzieliło tylko 
1,5 pkt. 1 zwycięstwo decydowało 
o szarfie mistrzowskiej na rok 1951. 
Ze startu poprowadził Żurawiecki. 
mający tuż zh sobą Jankowskiego. 
Niestety na wielkiej wydmie pias­
kowej Żurawiecki zatrzymuje się 
wskutek defektu Instalacji elek­
trycznej. Jankowski obejmuje pro­
wadzenie 1 mimo, że Żurawieckie- 
mu udało się pierwszy ,jraz de­
fekt usunąć 1 rozpocząć pogoń, to 
jednak drugi podobny wypadek 
zmusza go do rezygnacji z dalszej 
jazdy.

Od tej chwili dalszy wyścig 250-tek 
to pokaz koncertowej jazdy Jan - 
kowskiego. Dla „Jankla" nie ist­
niał piach, ani stromizny, — zda­
wało się jakby jechał po specjal­
nie dla niego ułożonej ścieżce asfal­
towej. gdy tymczasem inni „kopa­
li się" w wydmach i ciężko praco­
wali wraz z maszynami, by poko­
nać ten, tak ciężki, teren. Jan­
kowski prowadził cały czas, stale 
zwiększając odległość od pozosta - 
tych. Za nim od trzeciego okrąże­
nia walczą o 2 miejsce Paluch, No­
wak i Urbaniak. Na 4 okrążeniu 
Jankowski zaczyna dublować współ­
zawodników, i kończy jako zdecy­
dowany zwycięzca 1 zarazem Mistrz 
Polski.

DWIE KOALICJE W KAT 356 CCM
W 350-ach walczyły 2 koalicje. Z 

jednej strony CWKS, którego przed­
stawiciel Zymirski miał ■ wielkie 
szanse na Mistrzostwo Polski, mając 
3 pkt. przewagi nad K. Brunem—
z drugiej Ogniwo w osobach
Brun. Stanisław pojechał właści - 
wie tylko po to, by nie pozwolić 
na zajęcie Zymirskiemu 2 miejsca 
co dawało temu ostatniemu bezape­
lacyjnie tytuł' mistrzowski, a w 
wypadku, gdyby Krzysztof byl za­
grożony, to dla jego asekuracji. 
Współpraca rodzinna wspaniale prze 
prowadzona dała doskonały wynik.

Pierwsze okrążenie prowadził 
Stanisław przed Krzysztofem Bru­
nem, -a za nimi Zymirski. Dalsze 
okrążenia niezmiennie prowadził 
Krzysztof Brun, mając za sobą swe­
go brata, na trzeciej pozycji szedł 
przebojowy Kuśnierek z CWKS, a 
na czwartej 2ymirski, który trzeba 
przyznać nie miał swego dobrego

Parokrotnie Kuśnierek nlebez - 
piecznie zbliżał się do Brunów lecz 
dwukrotny upadek (wynik zbyt 
ryzykownej jazdy) i świetna blo-

Decyzją Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej skasowane 
zostały: II liga koszykówki 
męskiej oraz liga koszykówki 
kobiecej. Pozostała jedynie I 
liga koszykówki męskiej, której 
rozgrywki na sezon 1951/52 roz­
poczną się 14 października br.

W skład ligi koszykówki 
męskiej wchodzi obecnie 11 ze­
społów: 8 drużyn, które uczest­
niczyły w zeszłorocznych roz­
grywkach (dwie ostatnie druży­
ny, które miały spaść do II li­
gi nie opuściły I ligi) — Kole­
jarz Poznań, Spójnia Gdańsk, 
Spójnia Łódź, Gwardia Kra - 
ków, Włókniarz Łódź, Ogniwo 
Kraków, AZS Warszawa i Stal 
Poznań (kolejność w/g końco 
wej tabeli ligowej, dwie dru­
żyny które awansowały z II li­
gi — Kolejarz Warszawa i Ko­
lejarz Ostrów oraz jedenasty 
zespół — drużyna CWKS do­
kooptowana na podstawie re­
prezentowanego pozitjpu.

W rozgrywkach nowoutwo­
rzonej ligi każda drużyna gra 
z każdą po dwa razy, opuszcza­
ją ligę trzy ostatnie zespoły z 
tabeli, a na ich miejsce wejdą 
dwie pierwsze drużyny z fina­
łowych rozgrywek terytorial­
nych.

W pierwszym terminie 14 
października spotykają się (go­
spodarze na I miejscu):

Ogniwo Kraków — Kolejarz Wwa. 
Spójnia Łódź — AZS Wwa.
Kolejarz. Ostrów—Spójnia Gdańsk. 
Kolejarz Poznań — Włókniarz 
Łódź.
CWKS — Gwardia Kraków.

Dalszy termin I rundy roz­
grywek podamy w następnym 
numerze.

I runda zakończy rozgrywki 
6 stycznia, II runda zacznie się 
13 stycznia, a skończy się 16 
marca.

Na niedzielnym zebraniu 
przedstawicieli klubów ligo­
wych, oprócz omawiania spraw 
terminarza i regulaminu, posta­

wiono dezyderat, aby po spot­
kaniach ligowych rozgrywać 
mecze tych samych zespołów 
składających się z zawodników 
rezerwowych, względnie tych, 
którzy grali w fneczu mistrzo­
wskim minimalną ilość minut.

Ma to na celu danie możno­
ści tym zawodnikom brania 
udziału w zawodach, co nie mo­
gło mieć miejsca dotychczas. 
Koszykarze ci byli bowiem 
„wiecznymi" rezerwowymi, nie 
grali prawie wcale w spotka­
niach ligowych, ani nie ucze­
stniczyli w rozgrywkach na niż­
szym szczeblu.

Dezyderat ten przyjęto, przy­
czyni ustalono, że zespoły ligo­
we porozumiewać się będą każ­
dorazowo o takim spotkaniu 
bezpośrednio między sobą, gdyż 
w wypadku rozgrywania dru­
giego spotkania ilość zawodni­
ków wyjeż-żających będzie li­
czyła 15 zawodników zamiast 12.

Odnośnie koszykówki kobiecej 
zebrani zostali poinformowani 
o nowym systemie rozgrywek 
o tytuł mistrza Polski na 1952 
rok.

We wrześniu 1 październiku 
br. odbędą się rozgrywki w po­
wiatach, w listopadzie i grud­
niu — na szczeblu wojewódz­
kim, a następnie od 14 do 16 
grudnia rozegrane będą ćwierć­
finały w 6 grupach. Brać będzie 
w nich udział 17 mistrzowskich 
zespołów województw, dwa mi­
strzowskie miast wydzielonych 
(W-wa i Lódż) oraz drugi i 
trzeci zespół miasta Warszawy 
i drugie zespoły Krakowa, Ło­
dzi i Gdańska (razem 24 dru­
żyny).

Półfinały, do których zakwa­
lifikują się pierwsze dwie dru­
żyny z każdej grupy ćwierćfi­
nałowej odbędą się w 4 grupach 
11—13 stycznia 52 r., a rozgryw­
ki finałowe zwycięzców półfina­
łów odbędą się między 27 sty­
cznia a 9 marca systemem wy­
jazdów, przy czym zespoły grać 
będą systemem „każdy z każ­
dym" dwurundowo.

w jednakowym rytmie w ciągu 
dłuższego okresu czasu. Wsku­
tek zawsze jednakowego roz­
mieszczania w czasie treningu 
i tych samych bodźców trenin­
gowych, stosowanych sztywno 
bez żadnych udoskonaleń, pow­
staje silna automatyzacja ru­
chu, która nie tylko stabilizuje 
szybkość, jako ruchowy nawyk, 
lecz przeszkadza w jej dalszym 
rozwoju.

Dalsze ulepszenie metodyki 
treningu dla naszych sprinterów 
powinno zmierzać w kierunku: 
o \ dobieranie takich ćwiczeń. 
a/ które by warunkowały e- 

fektywny rozwój psychofizycz­
nych właściwości;
U\ precyzyjnego ulepszania 
*-'/ techniki;

podniesienia higienicznych 
/ i psychicznych warunków 

bytowania zawodników.
Dobór zatem środków trenin­

gowych powinien iść po linii, 
która by pomogła zbadać i poz­
nać stary rytm- ruchowy i stwo 
rzyć nowy. Można to osiągnąć 
dzięki treningowi całego apara­
tu ruchowego z szybkością prze­
wyższającą największą szybkość 
powstałą wyniku stabilizacji, 
przy pomocy koncentracji wy­
siłków woli i odpowiednio do­
branych środków jakimi są: po­
chyłe powierzchnie terenu, 
bodźce dźwiękowe, wszelkiego 
rodzaju biegi (dryblingi, skipin- 
gi, rowery) oraz bieg ze wzra­

stającą szybkością, oparty o 
maksymalne wykorzystanie bez- 
więdności i sił oporowych, co 
stwarza warunki do rozluźnie­
nia mięśni podczas biegu.

Tak przedstawiałaby się sy­
tuacja w naszym sprincie z 
punktu widzenia teoriopoznaw- 
czych zdobyczy.

PRZYCZYNY SŁABYCH 
WYNIKÓW

Zajmiemy się teraz omówie­
niem przyczyn, które przynio­
sły nam w rezultacie niezada- 
walające wyniki w finałach 
Spartiakiady.

Brak na ogół czasu na re- 
kreowanie sił zawodników, 
wpłynął niewąlipwie na po­
gorszenie się wyników finało­
wych.
W miejscu zakwaterowania — 

zawodnicy nie mieli dogodnych 
warunków na wczesne spożycie 
(Obiadu, aby zaoszczędzony czas 
wykorzystać na krótki sen po 
obiedzie. Spożycie obiadu koń­
czyło się najczęściej o godz. 14, 
skąd od razu zawodnicy uda­
wali się na stadion i nie mając 
dostatecznej ilości czasu na od­
poczynek i trawienie, musieli 
już o godz. 15,15 rozpoczynać 
rozgrzewkę.

WA2NY .TEST SEN
Sprinterzy są najbardziej czu­

li na punkcie snu i wypoczynku

w czasie trwania całej batalii 
przedbiegów, międzybiegów, pół­
finałów i finałów. Każdą nada­
rzającą się okazję do snu sprin­
ter powinien wykorzystywać. 
Ilości godzin wypoczynkowych 
nie powinno się w takich wy­
padkach ograniczać jakimś 
szywno ułożonym rozkładem za­
jęć dziennych.

Wiele cennych ułamków se­
kundy stracili również sprinte­
rzy w wyniku niewłaściwego 
zachowania się niektórych ko­
legów w miejscach zakwatero­
wania. Hałasowanie po koryta­
rzach, głośne rozmowy, trzaska­
nie drzwiami, nie przestrzega­
nie ciszy poobiedniej i nocnej 
wpłynęło z całą pewnością na 
złe samopoczucie zawodników, 
a zatem i obniżenie się poziomu 
wyników.

Sprinterzy pamiętajcie, źe sen 
jest podstawą do rekreowania 
waszych sił w czasie wytężonej 
pracy. — Działacze sportowi nie 
powinni wam tego poczytywać 
za objaw lenistwa. Najlepsi 
sprinterzy — Murzyni korzysta­
ją z tego środka jak najczęściej 
i stąd pochodzi potem ich wspa­
niała dynamika i świeżość ru­
chowa na bieżni. Inne przyczy­
ny. to słaba rozgrzewka oraz 
brak systematyczności i inten­
sywności treningu .O tym w na­
stępnym numerze


